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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie. 4. vopołą: 7 1. 
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Lwów d. 3. grudnia. 


(Zakazany mityng moskalofilski, — Sprawy 
bieżące.) 


Rozbój moskiewski usiłuje koniecznie 
wywołać katastrofę socjalną w naszym kraju, 
którąby można i pod względem politycznym 
wyzyskać przeciw Polakom i Austrji. Z sza- 
tańską przebiegłością wybrano ku temu punkt 
Galicji bliski kordonu moskiewskiego, i to 
taki, który od dawna służy za most do prze: 
praw propagandy moskiewskiej między ru- 
skim ludem Galicji, przez który w danym 
razie mogłyby komunistom galicyjskim przy- 
być posiłki, przez Moskwę na pogotowia od 
dawna trzymane. Za świadomych celu ale 
ukrytych sprawców podała się inteligencja 
russka; jawnem, ale nieświadonem narzę- 
dziem miał być ciemmy włościanin ruski. 
czytać i pisać nieumiejący; i na tem wła- 
Śnie nieumieniy, јак obaczymy poniżej, akcję 
oparto. 

W ostatnim, 123. nr. Słowa ze soboty 
na str. 2. czytamy: „Wczoraj otrzymaliśmy 
z Zaleszczyk pismo, dowodzące, że zamierzo- 
ny mityng napotkał trudności w с. k. staro- 
stwie, które zarówno jak i kierujące organa 
rządu w Galicji obawia się „wszelkiej, 
choć zupełnie legalnej manifestacji narodu 
russkiego w Galicji Na prośbę podaną przez 
tamtejszych mityngistów do c. k. starostwa 
w Zaleszczykach, otrzymali oni następującą 


‚ odpowiedź literami łacińskiemi.* 
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o Odpowiedź ta, w tłumaczeniu х ruskie- 
go oryginału opiewa: 

„L. 7580. Do Andrzeja Danilaka z Iwa - 
nia, Wasyla. ng = z Capowic i Miko 
łaja Kostyniuka х ЕУ — па гесе 
Mikołaja Kostyniuka w Berdykowcach. . 

Dnia wczorajszego oddali Mikołaj Ko- 
styniuk i Hryć Andruszczyk 2 Berdykowiec 
do rąk moich doniesienie Andrzeja Daniluka, 
Wasyla Melniczyna i Mikołaja Kostyniuka 
o postanowieniu ich zwołania do Zaleszczyk 
па dzień 5. grudnia, br. zgromadzenia ludo: 
wego (mityngu) dla narady: W jak крор 
utwierdzić prawa narodowości xus ҮН [т 0) 
części Galicji ; w jaki sposób pon o JO: 
tę narodu ruskiego ; zbadać, dla TAA pm 
czyn upada nauka szkolna po ка A y 
istniejące prawo prezentacji na posady dusz 
pasterskie cdpowiada potrzebom narodu ru- 
skiego, i w jakipy sposób takowe zmienić 
należało; nakoniec, jakim sposobem da się 
podnieść upadająca moralność narodu 1 u- 
P niejszy pijaństwo. 4.4, 

„Przy oddawaniu (едо „doniesienia o- 
świadczyli Mikołaj Kostyniuk i Hryć Andru- 
szczęk, że celem zamierzonego romadzenia 
seat: w jaki sposób moją gromady podnieść 

lensje swoje © grunta, lasy i pas'wiska, 
i wyszukać adwokata do wytoczenia sprawy; 
przyczem oświadczyli, że © powyższych, ru- 


_ skiej narodowości dotyczących a bez ich 
gt ч wiedzy zapisanych punktach nie 
cz krzywd gminnych o grun- 
h innych spraw do 


wiedzą, i że oprócz 
ta nie mają 2а dny © 
obrady. 


Literatura polska 


ёд. słudjam malżeńskie przez „Walerją 
ра, Nakładem Tygodnika ео 
skiego w Poznaniu 1872. 0 autorkac pol- 
skich a to szczególności 0 Sewerynie += 
trzy odezyty Czesława } тайба 
na cel dobroczynny w dniach 2i., 24. i 28. 
listopada 1871 roku w Drezmie. Poznań. 

Czcionkami L. Merzbacha 1872.) 


chińskiej, 


Z nazwiskiem p. Walerji Marrenć (Morz- 
kowskiej) dość często od lat kilku spotyka- 
my się w pismienictwie polskiem jako Z Da- 
zwiskiem autorki powieści i romansów, które 
z powodu refleksyjnego charakteru, w jakim 
napisane zostały, nazywane przez nią bywają 
studjami. Nazwa ta mniej zdaje się nam wła- 
ściwą. — Jakkolwiek bowiem autorka podaje 
w nich nietylko rezultat swoich studyj nad 
charakterami | stosunkami kobiet, ale i sam 
proces jakim do niego doszła, to wszakże 
forma ich zupełnie, powiesciowa, najzupełniej 
je kwalifikuje do rzędu powieści i romansów. 
Prawda, 26 forma powieści pani Marrenć- 
Morzkowskiej jest orygiualną, że pomiędzy 
powieściopisarzamii polskimi wyróżnia się 
sposobem traktowania „przedmiotu i tonem 
pełnytn spokoju; że akja łączy się w jej o- 
powiadaniu z rozumowaniem 1 że zdaje się na 
to tylko wprawia ona osoby w ruch powie- 
ściowy, ażeby nim dokładniej objaśnić swoje 
psychiczne i społeczne poglądy; wszakże za- 
nadto wiele zostawia ona pola fantazji, aże- 
by utwory jej mogły nazywać się rozprawa- 
mi (studjami). Są to więc powieści, skłania- 

се do zastanowienia się, i to powieści wcale 

ękne, pisane Językiem jędrnym, męzkim, 
którybyśmy 24 wzór wszystkim inaym, zwła- 
Szcza młodszym powieściopisarzom przed- 
stawili. f 1 
Powieść „Róża“ była drukowaną w Dzien- 
niku Poznańskim, teraz wyszła w osobnej 
książce. Treść jej bardzo prosta, intryga wcale 
niezawikłana, nie mniej przeto powieść swoją 
umiała uczynić pani Marrenć bardzo zajmu- 
Jącą, Henryk Wieliński, dziedzić obszernego 
majątku, którego nie stewonił jedynie dlate- 

у; % usilnie ratował go dawny nauczyciel 
im, nie odznaczał się niczem pomiędz 
LI kólka l 


nie pytając o jej uczucia, była wyc 
po salonowemu jak laleczka, Moda: pio 
wykształcona, wzrosła w raju mieświadomo. 


ы >» иа” "a" Мыш „Жм. 
ba 006 We Lwowie, Wtorek dnia 3. Gm 


ani w którem miejscu w Zaleszczykach, 10 
której godzinie odbyć się тпа; zważywszy, na= 
koniec, Że z powodu cholery w tutejszym 
powiecie, według udzielonej zwierzchnościom 
gminnym instrukcji i nakazów, zabronione 84 


wszelkie tłutnne zebrania, dające sposobność . 


do rozniesienia cholery: — zakazuję niniej” 
szem pismem Andrzejowi Danilukowi itd. 1 
ich wspólnikom zamierzonego na 5. bm. mi- 
tyngu w Zaleszczykach, pod karą w ustawie 
z dnia 15. listopada 1867 naznaczoną, Z Wol- 
nością rekurowania do Wys. c. К. namiest- 
nictwa. 

Zaleszczyki d. 17. listopada 1872 * 

Doniesienia swoje kończy Słowo jak na- 
stępuje: „Takim sposobem — piszą nam — 
zamierzony na 5 grudnia mityng nie odbę- 
dzie się. Intepesowani w tej sprawie zrobią 
użytek z przysługującego im prawa, 2 czem 
zamyślają udać się do swego posła w sej- 
mie. * 

Jak widzimy z zestawienia dwóch pier- 
wszych ustępów odpowiedzi p. starosty 28- 
leszczyckiego, prośba o pozwolenie mityngu, 
jest aktem fałszerstwa; a w jakim celu u- 
rządzono całą sprawę, tego ani władzom 
rządowym ani sejmowi wykazywać nie potrze- 
Kto jest sprawcą w ogóle, wskazuje 
fakt, że Słowo jest orędownikiem tej histo- 
rji; a kto osobiście jest sprawcą, powinny 
dociec władze polityczne i sądowe. Ale Sło- 
we jest pewne bezkarności sprawców, tak 
dalece, że historję tę uważa za całkiem le- 
galnie przeprowadzoną manifestację narodu 
ruskiego, i tylko wbrew prawu dlatego nie- 
udałą, że c. k. starostwo i kierujące organa 
rządu w Galicji boją się. 

Doprowadzać do rzezi i pożarów, choćby 
z niebezpieczeństwem nietylko dla „panów *, 
ale i dla księży ruskich i urzędników; na 
każdy sposób zawichrzyć i rzucić kwas w 
skład społeczeństwa; a przynajmniej dać po- 
liczek rządowi austrjackiemu, i choćby tylko 
zadać kłam jednemu, i to bardzo ważnemu 
ustępowi mowy JE mamiestnika, którą obe- 
cug sesję dejmu naszego zagaił — oto za- 
miary a oraz i czyny. dokonane, które mo- 
gkalofilom w Galicji popełniać wolno bezkar= 
nie, i chełpić się z.tej bezkarności! 
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e 


‚ „Wczoraj już podaliśmy całą treść tego, 
co się obecnie фе z miejakiem prawdopodo- 
bieństwem powiedzieć pod względem projektu 
reformy wyborczej i jego losu, w tej chwili. 
Nowa Presse z furją wykazuje, że „grupa 
posiadłości wielkiej zawsze była w parlamen- 
tarnem Życiu Austrji fermentem niepewności, 
gdyż dzięki jej, mogła się większość Rady 
państwa z liberalnej w reakcyjną а z usta- 
wowierczej w federalną zmieniać; Że tylko 
grupa miast i ludu wiejskiego wybierała w 
pewnym stałym kierunku, опа przeto była 


czemu zgromadzenie ludowe nie jest potrze- 
bnem; zważywszy, że doniesienie 0 ZAmIE- | 
rzonem zgromadzeniu nie odpowiada postą- 
nowieniom ustawy z dnia 15. listopada 1864, 
bo nie wymienia ani tego, kto je urządził, 


były poziome, ni Uczucia i 
8, A 

szlachetnych czuć, brakło mu 

świadomie na dni 

wność miał 


współobywatelami, pojęcia jego 
wprawdzie i 
„ale te ukryte były nie- 
Руј „jego ducha. Powierzcho- 
s ng, postępowanie przy- 
jemne, dbaly o pozory, Az Mac ich Б 
naruszył. Gnuśny i słahej woli, był w całem 
tego słowa zaczeniu człowiekiem pospolitym 
jakich pełno po naszych dworach pańskich. ` 
Róża, którą rodzice wydali za Henryka 

' 


ści, bez ideału, i zdawała się być żoną јак. 
by umyślnie dla Henryka stworzoną, Tak je. 
dnak nie było. Róża posiadała więcej wy- 
kształcenia niż Henryk i o wiele podnio- 
ślejsze uczucia miała od swego męża, Wy- 
зда za Honryka nie kochając go, przyzwy- 
czaiła się przecież do niego а z tego przy- 
zwyczajenia wywiązała Się rzeczywista ші- 
tość. Henryk atoli nie umiał jej ocenić; dla 
niego jak wszelka praca tak każde uczucie 
na serjo było nieznośnem. „Chciał on ażeby 
jego żona stroiła się i bawiła 1 żeby jemu 
także pozwoliła się bawić. „Miłość jej а TA- 
czej wymaganie wzajemności męczyło ро, nie 
ў że musiał w końcu do siebie 
zrazić Żonę. Pomimo perswazji 1 uwag da- 
wnego nauczyciela, nie mógł zrozumieć, że 
w stosunku małżeńskim pierwszą podstawą 
szczęścia, jest zjednoczenie serc, myśli i ро» 
jęć. Róża przestała go kochać, pragnęla bo- 
wiem czegoś więcej jak przyjemności Życia, 
któremi Henryk ją obdarzał. Autorka z wiel- 
kim tałentem odmalowała rodzący Się smu- 
tek w sercu Коду a z tego smutku zwątpie- 
mie i czczość w duszy. Czując się zawiedzio- 
sobie pytanie: po 
żona takie pytanie 


więc dziwnego, 


ną i opuszczoną zadawała 
co żyje na świecie ? Gdy | ш 
sobie zada, ји? wtedy po szczęściu małżeń- 
skiem; mie w stosunkach bowiem dozwolo- 
nych, ale po za ich zakresem serce kobiety 
szukać musi zadowolenia. Róża, ofiara fał- 
szywego w chowania i fałszywych pojęć, ska- 
zang została na Życie tem boleśniejsze, że 
siłą inteligencji wybiegała daleko po za ko- 
| ła utartych formuł i idei, 


w które skrępo= 


„| wano jej życie. Za radą przyjaciela Joachi- 


ma, który był doradzcą i opiekunem Henry- 
(ka oraz і Róży, zajęła się naukami, szuka- 
|jąc szczęścia w użyteczności. Zapał z jakim 
Róża oddała się badaniu przyrody i księ- 


б 


'ą 


Jeżeli przeto re 
celu, to te „kon 
serwatywne* Żywioł należy wzmocnií 
aby kurja [эу гн Р.я nie rozstrzygała 
składzie Izby posłów. A zatem należy po - 
woić, albo prawie podwoić reprezentantów kt 
miejskiej i wiejskiej w Izbie posłów, а гер 
zentaatów dworskiej tylko nieznacznie pom 
żyć. Zarazem należy już teraz za rowadzić 
bory bezpośrednie w Galicji, albowiem Сы” 
gacja galicyjska byłaby palem w ciele Izby 
posłów, Węgry nie mogą sobie rady dać Z 
Kroacją, a Galicja jest ріебкгоб większą. 
Austrji już tyle bywało zawodów; W Węgrzech 
przesilenie fatalne, Tak więc projekt „reformy 
wyborczej, dający równe pomnożenie liczby 
posłów kurji dworskiej, jak innym kurjom, : 
robiący wyjątek z Galicją, albo byłby przez 
ustawowierców obalony, albo gdyby go mit- 
mo wstrętu przyjęli, rozbiłby cało 8troBnic- 
Каса! potargał tą 
iechaj się rząd decyduje: 

Słychać, żę na AEA 
nistrów cesarz miał zążądać, aby mu przeć” 
łożono*memorjał о wewnętrzaym 
stwa, i to pokrzyż lany mu 
Zresztą tyle krą x pA óżnych i pogło- 
sek, że niepodobna ich powtórzyć. Д | 

W sprawie przesilenia węgierskiego miał 
cesarz w niedzielę z Gądólló przybyć do Bu- 
dzina i wysłuchać zdania Lonyay 
chciał siebie i cały gabinet ratować, ale 
wszyscy podali się do dymisji w sobotę, а 
więc i on się podał. , Usiłował pod reką u- 
tworzyć gabinet, aby być gotowym na we- 
zwanie cesarza, gle nikt piż chciał wstąpić, 
chociaż przypuszczano, ił konydy otrzyma 
jeszcze wezwanie go utworzenia gabinetu ; 
ale na ten wypadek zagroziła lewica pona- 
wianiem burd, јак owa z d. 18. listopada. 
Szlavy już w piątek przygotowywał się do u- 
tworzenia nowego gabinetu. W tej całej spra- 
wie działają u góry jakieś czynniki, które 
dotychczas ukrywały” się, — gdyż Со tylko 
naczelne organa de akistów, Pester Lloyd i 
Pesti Naplo zapowiadały i donosiły, zawo- 
dziło 1 zawódzi, tnimo, „niezawodnej Ренате 
ści źródeł.“ үү zastę ie” rawicy okazuje SIĘ 
niejedność, јак wg а wyboru komisji re- 
gulaminowej ; załedwo Deak (wyzdrowiał już) 
zdołał AA spokój W klubie. jie 
zapewne : 4 ой t 
onie. eąkiścj  poświęciii Lony 

Cziżek i Jerzabek pojawili się 25 (0 W 
sejmie pragskim, abe арай marszałka, 
dlaczego nie odczytuje odpowiedzi qdeklaran- 
tów na zawezwanie do udziału W czynno” 
ściach sejmu. Byli oni pewni, ало 
popełni gwałt na regulaminie, 807 SE 
dzić swej nienawiści do Czechów, i nadziej 
ich spełniła się. Marszałek ocknął 816 P 
wykazaniu tego gwałtu przez owych Won 
deklarantów, i odczytał rzeczoną odpowiedź. 


c 


Sprawy sejmowe. 
i Najczynniejszą ze wszystkich komi- 
sy) sejmowych była komisja edukacyjna. 


gom, niepodobał się Henrykowi, przypisy: 
wał go złemu wpływowi Joachima. Powoli 
jednak zapał Коју do naak stygnąć poczał: 
i gdy pracą zabić nie mogła myśli natręt= 
nych, opanowywał ją znowuż smutek, {4 
nota i zniechęcenie. U Henryka bywał jego 
| przyjaciel Kugieniusz. elegant słynny 2 pod- 
| bijania serc kobiecych; umiał się on podo- 
bać Róży, która się w nim zakochała całą 
duszą. Miłość ta była faktem, który się Stać 
musiał, leżał bowiem w |Joice charakterów 
i sytuacji. Na nieszczęście Róża pokochała 
człowieka niegodnego, który chciał ją 20% 
łamucić, ale nie myślał na serjo о obowiąz- 
ku, jaki z tego stosunku wyniknąć dla nie- 
Bo musiał, Henryk wyzwał go na pojedynek 
nie myślał jednak zrywać z żoną, i Jak Z 
og oniuszem się pogodził tak gotów był po- 
go mę: się z Różą. Róża jednak nie chciała 
Biar znim komędjii opuściła go. Zostawiona 
una sobie, potępiona przez matkę, zdradzo: 
na przez Eugicniusza, w nieszczęściu jakie 
ją spotkało znalazła przecież rękę przyjacie- 
Ia, wspomnianego już przez nas Joachima, 
który ją wiodł i osłaniał po trudnej Ścieźce 
sieroctwa. Sieroctwo to było tem trudniejsze 
do zniesienia, Że Różę chociaż  rozłączoną 
od męża, opinia ludzka i byt materjalny czy- 
ойу zależną od tego, któ 


: A rem ła zaprze” 
dana jakby z zawiązanemi doga a który 


wieść kończy się rozwodo o Ródy "3 Henry- 


kiem, a następnie związkiem bohaterki Z 


rzonego bez udziału serc i 


się po stronie żony przeciwko samowoli ró- 
dziców, obojętności męża i oraz przeciwko 
Ма ui 
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dsz'stkie jej przydzielone wnioski opra- 
ła i sprawozdania przedłożyła sejmo- 
+ Sprawa więc oświaty szkół ludowych 
zie stanowić główną charakterystykę 
czącej się sesji sejmowej. .Wprzw- 
ла nie wszystkie projekta w brzmieniu 
komisji sejm przyjmie, wiele rzeczy oba- 
tnia, obawiając się zbyt wielkich wydat- 
ków, ale zawsze stanowczy zwrot w szkol- 
nietwie ludowem nastąpi w Galicji. Za- 
miast proponowanych 37 szkół wydziało- 
wych t. j szkół ludowych o 8 klasach, 
gdzie młodzież do praktycznych zawodów 
ma odbierać wykształcenie, uchwalono za- 
prowadzenie tylko jednej na każdy okręg 
szkolny, więc jeżeli nowa ustawa o nad- 
zorach szkolnych nie będzie potwierdzo- 
ną, kraj jedynie dziesięć szkół wydziało- 
wych mieć będzie. Jeśli. zaś będzie po- 
twierdzoną, to ośmnaście czy siedmnaście. 
Ale i to przecie jest stanowczym kro- 
kiem naprzód. Nie zazdrościmy jednak 
wnioskodawcom tych poprawek sławy ich 
parlamentarnej, ztego powodu uzyskanej. 
Do utrzyma się ich przyczyniło się głó- 
wnie usposobienie posłów włościańskich, 
popierających każdą oszczędność, każdy 
mniejszy wydatek, byłe tylko mniejszy wy- 
padł dodatek krajowy do podatków, Gło- 
sować oni będą przeciwko najpożyteczniej- 
szej ustawie, jeśli tylko wnioskodawca 
ten wzgląd podniesie. Wniosek do istnie- 
jącej ustawy drogowej, poprawiający ја 
w wielu punktach a ułożony między ks. 
Sapiehą a posłami mazurskimi, komisja 
drogowa odrzuciła i trwa przy swoim 
wniosku pierwotnym; to znaczy, że istnie- 
јаса majniesprawiedliwsza ustawa będzie 
і nadal obowiązującą, bo wniosek komi- 
sji jest już uchwałą koła poselskiego po- 
grzebany. | EE 

Komisja budżetowa  pouchwalawszy 
wszystkie pozycje i ułożywszy uchwalone 
już przez sejm osobno w budżecie, wstrzy- 
mała jednak drukowanie sprawozdania z 
powodn, iż wydatki w stosunku do do- 
chodów były za wielkie, więc trzeba by- 
ło znacznie podnieść dodatek krajowy. 
Przechodzi więc wszystkie pozycja na no- 
wo i maże lub redukuje już uchwalone. 

Zwykle komisja budżetowa w takich 
wypadkach rzuca się na subwencja, da- 
wane zakładom naukowym. 

Od tego rozpoczyna sobie oszczę 
dność każdych wydatków budżetowych. 
Niezawodnie i w tym roku tak się sta- 
nie, większe zaś pozycje krociowe lub 
dziesiątki tysięcy wynoszące, pozostaną 
nietknięte — chociaż istotnie tylko tam 


rawu, które kobietę czyni niewolnicę nawet 
„a dy, gdy już tylko sama w sobię A TAN i 

mocy szukać musi. Wielka znajomość serca 
pozwoliła autorce z subtelnością pełną wdzię- 
ku skreślić całą skalę uczuć w piersi mło- 
dej kobiety, szukającej napróżno ideału. Nie 
ma tu próżnego słowa, każdy zamyka рга- 
wdę. Opisy są bardzo zajmujące, charakte- 
rystyka zawsze wyczerpująca; powieść snuje 
gię gładko, loicznie z wypadku do wypadku 
{ zaleca się prostotą oraz siłą osnowy, O 
pięknym języku i Kb» już pisaliśmy, ` jest 
on niemałą ozdobą talentu pani Walerji Ma- 
rennć (Morzkowskiej), który w oczach naszych 
stawia ją pomiędzy naszymi najlepszymi po- 
wieściopisarzami. 


Od dzieła napisanego przez kobietę ła- 
twe jest przejście do książki opisującej lite- 
гаскіе zasługi kobiet. Chcemy tu mówić 0 
nadeslanej nam broszurze p. t: (у autor- 
kach polskich a w szczególności o Sewerynie 
Duchińskiej, trzy odezyty Czesława Pieniąż- 
ka na cel dobroczynny w dniach 24, 24 i 
28 listopada 1871 roku w Dreznię. « 

Celem autora było przedstawić w krót- 
kich zarysach zasługi literackie znakomitych 
Polek i obrał do tego formę odczytów, coraz 
bardziej upowszechniającą si; i ze wszech 
miar dogodną do popularyzowania wiadomo- 
ści i pojęć. Trzy odczyty poświęcił swojemu 
rzedmiotowi, піс więc dziwnego, że nie mógł 
Bać obszernej, wyczerpującej wiadomości o 

olskich autorkach, ale ograniczyć się musiał 
bo psbieżnej wzmianki o tych,” które więcej 
zasłynęły. Wyłlicza ich dzieła, kreśli ogólny 
charakter, obszerniej zaś opisuje działalność 
pani Seweryny z Żochowskich p. v. Prusza- 
kowej s. v. Duchińskiej. Jej jednej poświęcił 
prawie połowę małej swojej książeczki, zacy- 
tował kilka wyjątków z niewydanych dotąd 
a prześlicznych poematów p. t.: „Polska w 
upadku i w odrodzenia czyli Rejtan* i „U- 
nia* natchnionych obrazami Matejki, i do- 
kładnie a słusznie ocenił ogrom pracy, pod- 
jętej przez tę zarówno uczoną jak utalento- 
waną autorkę, która sobie nawet we Francji 
i w Niemczech potrańła zjednać uznanie, 
> жут T Pieni - jet naj - 
epszą, względem może nawet 
uważaną Za źródłową dla historyków 
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naszej | jiczby autorek w nowszych czasach, pracują- 


| 


‚ Haasenstein et Vogler. : 
OGŁOSZENIA przyjmuja się ка opinią 6 cobiów 
oł miejsca objętości fednego-wittesa èrs- 
kiem, оргбев opłaty steplowej 30 et. ow kai газету 
umieszczenie. КЭС: 

Listy reklamacyjne nieopięczktowane sie alegaja 
frankowaniu. ~ 4 
Manuskrypta drobne nie zwrączja się lecz bywa- 
Ją nisesone. 


oszczędność zaprowadzić można. Ale to 
wymaga  studjów, znajomości wielkiej 
rzeczy, więc jest trudniejsze do przeprowa- 
dzenia, jak zmazanie kilkuset złr. na 
subwencję naukowym zakładom danych. 

Przebrzmiała już rozprawa adresowa i 
rozprawa o postępowaniu delegacji w ko- 
ach poselskich. 

„ Zapewne już adres odszedł do Wie- 
dnia, bo jaż nadszedł czas, gdzie na nic 
Się nie przyda. Rada ministrów pod prze- 
wodnictwem cesarza już uchwaliła, jak 
ma postąpić z wnioskiem о bezpośrednich 
wyborach, chociaż tej decyzji swojej je- 
Szcze nie ogłosiła, sejmy bowiem jeszcze 
zgromadzone і uchwała podobna mogłaby 
ea wywołać hałas wielki w sejmach, 
үе Jej ва przeciwne. Lecz skoro sejmy 

60% zamknięte, wypłynie uchwała Rady 
ministrów na wierzch. Niemieccy centra- 
liści nie mają nadziei, aby Polacy głoso- 
ха Za wprowadzeniem bezpośrednich 
р orów, ale mają i przekonanie, że Po- 
zł chociaż głosować będą przeciw, to 
MER samym swoim udziałem przy u- 
sią "pa akceptują rezultat głosowa- 
ih к bezpośrednich wyborów nie 
на ЫЈ rat spali ' wypracowany, 

dy a WA ma tylko uchwalić ogólne 
zasa y, 1 spodziewają się Niemcy 29 i 
galicyjacy: posłowie przy uchwaleniu tū- 


kich ogólnych zasad · ja 
wezmą udział, со 
ky” spowodowaniem Mes, kompetens 


ady państwa do za rowadzenia bez- 
pośrednich wyborów, a osobliwie spodzie- 
wają się skłonić posłów galicyjskich, je- 
żeli im ten udział jąko warunek roższe- 
rzenia autonomii Galicji położą. 

. Zdaje nam się jednak, iż te wszy- 
skie rachuby mocno ich zawiodą. Prze- 
konanie, które powszechnie wypowiadano 
w kołach poselskich i która panuje w 
kołach: delegacyjnych, jest przeciwne 
wszelkiemu braniu udziału nietylko przy 
głosowaniu, ale i przy rozprawach nad 
bezpośredniemi wyborami. Powszechnie п 
nas uważają taki udział w głosowaniu, 
chociażby przeciw projektowi, za pogwał- 
cenie konstytucji, za obalenie statutów 
kajowych, i delegacja niezawodnie usunie 
się z Rady państwa, skoroby minister- 
э. wniosło projekt bezpośrednich wy- 
h PW. Transakcji na podstawie bezpo- 
rednich wyborów delegacja polska Ża- 
jg; A Zee! nie asino rozpoczynać ani 

U , 4 i 
д większością Rady pań- 
„. Odpowiedź komisarza rząd 
interpelację p. Skrzyńskiego ТАЕ 


Spotkaliśmy też w jego książeczce po 
raz pierwszy uczynioną wzmianką o pracach 
panny Aleksandry Gorajskiej, która 
świeżo a bezimiennie drukowała kilka prze- 
kładów z hiszpańskiego języka, obecnie zaś 
jest nauczycielką w gimnazjum żeńskiem w 
Tarnowie ; wzmianka o Konstancji Ło. 
zińskiej, córce J. I. Kraszewskiego, która 
po śmierci męża w Syberji wracając z dzieć- 
=: do Polski, umarła w 
jako męczenniczka sprawy polskiej i wreszcie 
wzmiankę o pracach pani Poniatowskiej, 
prawie zupełnie nieznanych. Pan Pieniążek 
wymienia ją jako autorkę dzieła „O pocho- 
dzeniu Słowian* i nazywa filozofką, obdarzo- 
ną rzadkim jeniuszem. Krótką tę wiadomość 
dopełnimy kilku szczegółami, o których mie- 
U się sposobność dowiedzieć na jej po- 
grzebie w Нуёгез we Francji, gdzie ta япа 
komita Polka, przyjaciółka Bohdana Zale- 
skiego zmarła r. 1868 d. 6. lutego w 52 ro- 
ku życia. Dyoniza z Iwanowskich Ро- 
niatowska rodem była z Ukrainy, mąż 
jej Darjusz Poniatowski umarł także w Hyć- 
res 1 pochowany tamże obok Żony w kaplicy 
przy szpitalu, kosztem ich wzniesionej. Ponia- 
towska odznaczała się dobroczynnością, wy- 
kształconym rozumem i pobożnością. Naju- 
czeńsi ludzie zasięgali jej rady i zdania. Po- 
zostawiła po sobie liczne dzieła treści filozo- 
Actoni 1 teologicznej, z na krótki czas 

rzed śmiercią wręczyła księdzu Semeneńce. 
Należy się SPODZIEWAĆ, że аа т - ch- 
wstańcy, dla których zmarła autorka była 
prawdziwą dobrodziejką, dzieła jej odda 24 


do druku, 


„Wracając do książeczki pana Pieniążka, 
powiedźmy, że o шегу autorkach nia 
dosyć podaje wiadomości. Znajdujemy ta li- 
czne opuszczenia. Gdyby autor zajrzał był 
do dzieła Sowińskiego, który wydał książkę 
о uczonych Polkach przed rokiem 1830, 
mógłby wielu nazwiskami dopełnić swą pra- 
cę. Liczba piszących Polek a znanych w li- 
teraturze o wiele jest znaczniejszą od liczby 
383, podanej przez uczonego dr. Majera, pre- 
zesa Towarzystwa naukowego w Krakowie a 
przyjętej przez autora. Winić go atoli z tego 
powodu Ше możemy, ciasny, bowiem zakres 
odczytów nie pozwolił mu wdawać się w po- 
szukiwania, celem chociażby uzupełnienia 


drodze na saniach, ` 
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języka rządowego przy fi- 
„nansowej dyrekcji, wywołała w kołach 
‘poselskich wielkie niezadowolenie. Pan 
komisarz rządowy tłumaczy postanowie- 
ie cesarskie w sposób dowolny. 

Już dawno podnieśliśmy, że finanso- 
wa dyrekcja, mianowicie kilku jej refe- 
reutów pisuje do władz podrzędnych, po- 
wiatowych w języku niemieckim, w spra- 
wach, które nie idą do ministerstwa, i 
że te urzęda w takimże języku odpowia- 
dają, a nawet że te powiatowe urzęda 
finansowe w języku niemieckim korespon- 
dują między sobą. Odpisy korespondencyj 
podobnych tak pierwszej jak i drugiej 
kategorji posiadamy w naszym ręku i mo- 
żemy interpelantom ich dostarczyć. Myl- 
nem więc jest co p. komisarz rządowy 
rzekł, iż oprócz relacyj do ministerstwa 
urzędowym językiem w urzędach finanso- 
wych jest język polski. Jest nim dotąd 
i niemiecki! 


wprowadzeniu 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Drezno 29. listopada. 


Nie mamy zaszczytu być obywatelami 
Galicji, niemamy przeto najmniejszego wpły- 
wu na wyborców, ani na pesłów ani na sejm, 
chociaż ta część ziemi polskiej zarówno do 
nas jak do nich należy. Ale mamy prawo 
kontrolować czynności posłów, zapisywać je 
dla wiadomości potomnych a nawet sądzić 
takowe w drodze publicznej. 

Oznajmiając radość naszą z powodu 
Żżywszego w tym roku niż w przeszłym prze- 
jęcia się sejmu ważnością powołania przed- 
stawicieli kraju, nie możemy zataić bolu jaki 
nas przejmuje, gdy na obcej ziemi zdała od 
ojczyzny czytamy sprawozdania niektóre z 
posiedzeń, uderzające ujemną stroną tych 
obrad. 

1. Najprzód trudno pojąć dla czego sejm 
tyle drogiego czasu traci na marne, często 
czcze dyskusje, nie bacząc na krótkość ka- 
dencji, gdy tyle ważnych spraw jest do za- 
łarwienia dotąd nawet nie uchwalonych. 

2. Dziwimy się niezmiernie, iż najży- 
wotniejsza kwestja oświaty ludowej nie zna- 
lazła w sejmie powszechnego , gorącego, 
szczerego poparcia. 

3. Z ubolewaniem widzimy, że przyjętą 
została redakcja adresu z odrzuceniem ро- 
prawek ks. Czartoryskiego i ks, A. Sapiehy, 
których zarzuty uczynione tonowi i pewnym 
wyrażeniom tego zbiorowego aktu są zupeł- 
nie słuszne. 

4. Zgorszeni jesteśmy obojętnością, z 
jaką Izba przyjęła tłómaczenie się delegacji, 
której postępowanie w Radzie państwa ni 
czem nie da się usprawiedliwić. Pobłażliwość 
taka może dać innym pochop do podobnej 
na przyszłość polityki delegatów, zgubnej dla 
kraju a marnującej drogi czas którego nie 
mamy wcale do stracenia. 

5. Dziwimy się, 12 nikt w sejmie nie 
odparł wymownych lecz sofistycznych wywo- 
dów i twierdzen pana Zyblikiewicza. Dowo- 
dził on 1. iż w przeciągu lat kilku kraj 
spolszczał — jak gdyby pierwej był nie- 
mieckim! 2. Dowodził iż w tym czasie „zro- 


cych nad wzbogaceniem piśmiennictwa ojczy- 
stego. 

Jakkolwiek wytłumaczoną jest dla nas 
pobieżność, z jaką traktował pan Pieniążek 
swój przedmiot, mniemamy, że najznakomi- 
tszej talentem ze wszystkich naszych poetek 
Narcyzie Źmichowskiej (Gabryeli) na- 
leżało więcej miejsca poświęcić. Za krótką i 
niedokładną jest także wiadomość o wdzię- 
cznej muzie Marji z Majkowskich Il- 
nickiej; o Deotymie można też było 
więcej napisać. Autor wspomina, Że sławna 
poetka powróciła z Moskwy 1865 r. Ażeby 
nie mniemano, że to była podróż dla przy- 
jemności, należało napisać, Że towarzyszyła 


© па wygnanie ojcu swojemu. O pannie Emi- 


lii Gossłin, nic pan Pieniążek nie pisze. 
Być może, Że prace tej zacnej i pełnej za- 
sług patrjotki nie są mu znane. Powiemy 
więc dla niego i dla piszących o Polkach, 
że nie było może w Warszawie kobiety, któ- 
raby donioślejszy wpływ wywierała na spo- 
łeczeństwo w kierunku patrjotycznym. Skro- 
mna, cicha, rozumna, kształciła wzorowe Pol- 
ki, a jej mały salonik był centrem najznako 
mitszych patrjotów. Pracowała także jako au- 
torka. Proza jej pełna mocy i wdzięku. Li- 
czne artykuły jej pióra drukowały pisma war- 
szawskie. Wydała Gramatykę polską dla dzie- 
wcząt, oznaczając na tytule nazwisko swoje li- 
terami E. G. W roku 1861, 62 i 63 była w 
porozumieniu z komitetem centralnym a pó- 
Źniej rządem narodowym, korespondentką do 
pism francuskich i angielskich, pisała w tej 
epoce odezwy do Polek i Polaków, i reda- 
gowała kilka tajemnych pism, z których je- 
dno nosiło tytuł Prawdziwy patrjota. Umar- 
ła w 1864 usłyszawszy wiadomość o wyrokn 
śmierci na członków ostatniego składu rządu 
narodowego, przez Moskali wydanym. 
„Kończąc nasze sprawozdanie, zarzucić 
musimy jeszcze autorowi nie dość poprawną 
polszczyznę i brak krytyki, który sprawił, Że 
za Innymi powtórzył kilka niedokładnych są- 
dów. Do nich należy opinia, jakoby Lewe- 
stam był naszym najznakomitszym krytykiem. 
Lewestam jest tylko zręcznym kompilatorem 
i tłumaczem cudzych myśli i poglądów, kry- 
tykiem powierzchownym bez zasad i przeko- 
nań, który jak głośny J. B. Ostrowski to co 
jednego dnia chwali, drugiego gani, jeżeli 
mu interes jego kieszeni tak nakazuje. Są 
więc braki i usterki w książce pana Pieniąż- 
ka, szczęściem nie tak liczne, ażebyśmy od 
mówić jej mogli użyteczności. Owszem jest 


ona użyteczną głównie dlatego, że w sposób 
łatwya przystępny і w duchu patrjotycznym 
popularyzuje zasługi naszych autorek, którym 
literatura ojczysta tak wiele zawdzięcza. 
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biło się wiele“ — powołując się na wpzo- 
wadzenie języka polskiego w wykładach 
szkolnych, na dwa uniwersytety itd., jak g.dy- 
by nie można było zrobić daleko więcej, 
zapominając, że oświata, przemysł, handel 
i tyle innych czynników życia  społeczriego 
dotąd tam w kolebce. 3. Powtarza p. Zybli- 
kiewicz tę samą zasadę jaką wygłosił w Wie- 
dniu: „Do ut des*. Jest to punkt wyjścia 
prowadzący do najszkodliwszych następstw i 
chyba tylko wobec skrzywionych pojęć XIX 
wieku, w którym za wszystko trzeba płacić, 
usprawiedliwianym być może. My nie mamy 
nie do dania; gdyż nam wszystko odebrane! 
Nie powinniśmy przeto prosić ale upo mi- 
nać się, a Najjaśniejszemu Panu skarzyć 
się w adresie, że nam nie dają tego co się 
nam słusznie należy, co cesarz przyrzekł i 
konstytucja zapewniła. Z tego powodu po- 
wierzchownym i niesprawiedliwym jest za- 
rzut p. Zyblikiewicza uczyniony Księciu A. 
Sapieże, że jego poprawki „odnoszą się tyl- 
ko do stylizacji adresu.* Owszem ks. A. Sa- 
pieha zwrócił uwagę na zasadę i to może 
na najważniejszą zasadę. Jakże mógł p. Zy- 
blikiewicz bengalskim lecz znikomym ogniem 
swojej wymowy tak dalece oślepić Izbę aže- 
by rzeczywiście wzięła treść za formę! 

6. Ze smutkiem niemal z politowa- 
niem dowiedzieliśmy się o słowach hr. Alfre- 
da Potockiego który utrzymywał, że popra- 
wka ks. Czartoryskiego jest wielce niebez- 
pieczną! Natomiast przyklasnęliśmy słowom 
hr. Henryka i Ludwika Wodziekich pełnym 
cywilnej odwagi, która zawsze cechować po- 
winna prawdziwych i dobrze myślących Po- 
laków. Z żalem ujrzeliśmy, że ich wnioski 
wraz z innemi wnioskami strzegącemi zasa- 
dniczych praw kraju i godności narodu 
nie utrzymały ` się wobec głosującej więk- 
52081. | 

7. Z oburzeniem najwyźszem widzimy 
często ze sprawozdań, że posłowie siedzą w 
bufecie gdy toczą się ważne nie tylko dla 
Galicji lecz dla całej Polski ważne rozprawy. 

8. Nie pojmujemy dla czego w zasa- 
dniczych kwestjach niektórzy posłowie odwo- 
łują się do obecnego usposobienia rządu, do 
obecnie istniejącego ministerjaum itp. jak 
gdyby zasady można było lub trzeba nagi- 
nać do niesłusznych wymagań i kaprysu cen- 
tralistów ! Wiadomo wreszcie, Że ministrowie 
w Wiedniu, a z nimi system rządu często 
się zmieniają. Zasada przeto delegacji, zasa- 
da której zdają się hołdować pp. Grocholski 
i Zyblikiewicz: przeleźć gdzie nie można 
przeskoczyć jest fałszywą i nie zgadza się z 
godnością narodu. 

9. Ilekroć mowa о bezpośrednich wy- 
borach, nigdy nie słyszymy  przytoczonego 
jednego bardzo racjonalnego powodu dla cze- 
go mianowicie większość sejmu jest tego ro- 
dzaju wyborom przeciwna. 

Powód ten jest następny, Że zasada bez- 
pośrednich wyborów jesu sama w sobie ab- 
surdum, gdy lud nie jest oświeconym, gdy 
nie jest praktycznie ukształconym pod wzglę- 
dem politycznym, gdy o potrzebach kraju i o 
ludziach mających kraj reprezentować naj- 
mniejszej w sądzeniu nie może mieć kompe- 
tencji; najmniejszego nie ma wyobrażenia. 
Dość byłoby powiedzieć, że пр. w prowin- 
cjach austrjackich jest kilkadziesiąt razy 
więcej ludzi umiejących czytać i pisać 
niż w Galicji. A wszak czytanie i 'isanie 
jeszcze oświaty nie stanowią. Bezpośrednie 
wybory (suffrage universel) były i będą za- 
wsze narzędziem despotyzmu, bądź z góry 
bądź z dołu. Jest to miecz w ręku szalone- 
nego mogący stać się najpierwej niebezpie- 
cznym dla tego co go podaje, a potem dla 
tego co go żąda. (Bezpośreduie wybory nie 
są powszechnem głosowaniem; p. г.) 

11. Z przerażeniem patrzymy, że tak 
zwane stronnictwo Św. Jurców nie zastana- 
wia się nad niebezpieczeństwem, które upo- 
rem swoim ściągnąć może w przyszłości, nie 
tylko na kraj cały, lecz na siebie, jeżeli nie 
będzie , solidarnie obradować i działać ze 
wszystkimi członkami sejmu niewątpliwe pra- 
gnącymi dobra powszechnego bez względu na 
stronnictwa. 

12. Nakoniec musimy wyznać, 12 odzy- 
wanie się w sejmie posłów moskalofilskich 
dialektem, który nie jest ruskim, тођіі wra 
żenie komiczne. Kto zna dobrze mowę ruską, 
czytając głosy owych posłów, mimowoli uśmie- 
chnąć się musi pogardliwie. Jest to jakaś 
karykatura, potworna parodja języka, której 
używając posłowie (z wyjątkiem dwóch osób 
a mianowicie z wyjątkiem ks. Kaczały) na- 
rażają się tylko na Śmieszność. 

Gdybyś szanowny redaktorze nie zga- 
dzał się we wszystkiem z mojem zdaniem, 
chciej te uwagi ogłosić na moją własną od- 
powiedzialność z podpisem. 


Sprawozdanie sejmowe. 
XVIII. posiedzenie d. 2. grudnia 1872 r. 


Początek o godzinie 10. min. 30. Prze- 
wodniczy marszałek ks. Sapieha, komisarz 
rządowy p. Bartmański. 

W dalszym ciągu nadeszły do sejmu na- 
stępujące petycje: 

Abrahamowicz Rozalia i Agopsowicz An- 
toni o ndzielenie zezwolenia na pobór myta 
przewozowego na rzece Prut pod Zabłoto- 
wem. Gmina Jaślany o subwencję na budo- 
wę szkoły tamże. Gmina miasta Tarnopola 
w sprawie kwaterowania c. К. wojska. Gmina 
Sokolniki o zmianę ustawy drogowej, zniesie- 
nie sądów nadopiekuńczych sierocińskich i 
zapobieżenie niszczeniu lasów przez dwory. 
Wydział powiatowy w Bóbrce o budowę dro- 
gi krajowej z Brzeżan na Rohatyn do Cho- 
dorowa. Gmina Dzików o zmianę ustawy dro- 
Bowej, zniesienie sądów nadopiekuńczych sie- 
rocińskich i oddanie propinacji w zarząd 
gmin, zapobieżenie lasów przez dwory. Gmi- 
na Radłów i inne 0 zmianę ustawy drogowej. 
Gmina Grabówka i inne proszą, ażeby kata- 
ster z roku 1845, który jest mylny, nie był 
brany za podstawę do urzędowych czynności. 
Wydział powiatowy w Gorlicach tudzież Ra- 
da miejska Gorlic i Biecza o zmianę części 
trasy kolei Tarnowsko-Leluchowskiej i usta- 
nowienie głównej stacji w Gorlicach zamiast 


w Grybowie. Wydział powiatowy w Tarnowie 
z prośbą gminy Zgłobice o uwolnienie jej od 
zwrotu zapomogi w 1846 udzielonej. Wydział 
powiatowy w Tarnowie o pożyczkę 40.000 
złr. na budowę gmachu szkolnego. Gmina 
Kalwarja o zezwolenie na pobór opłat od 
trunków propinacyjnych w obręb gminy wpro- 
wadzanych. Onyszkiewicz Zdzisław z wnio- 
skiem do przyjmowania kobiet posiadających 
uzdolnienie uczenia dzieci na posady nauczy- 
cielskie szkół ludowych. 

Z petycji tych na wniosek posła Drozda 
petycje gmin Sokolniki i Dzikowa о zmianę 
ustawy drogowej odesłano do komisji drogo- 
wej, na wniosek ks. Krasickiego petycję gmi- 
ny Grabówka do komisji administracyjnej, na 
wniosek p. Agopsowicza pierwszą z wymie- 
nionych na powyższym spisie petycję o nada- 
nie prawa poboru myta odesłano wprost do 
Wydziału krajowego, na wniosek p. Rydzow- 
skiego petycję o zmianę części trasy kolei 
łupkowsko-tarnowskiej odesłano do komisji 
prawniczej, a na wniosek p. Rutowskiego pe- 
tycję tarnowską o pożyczkę na budowanie 
gmachu szkolnego do komisji budżetowej, z 
poleceniem, żeby jeżeli czas pozwoli w cią- 
gu tej sesji jeszcze zdała z niej sprawę. 

„. Poseł Majer jako przewodniczący komi- 
sji edukacyjnej wylicza petycje przez tę ko- 
misję lunym komisjom odstąpion”. 

Z porządku dziennego następuje rozpra- 
wa szczegółowa nad ustawą о zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkół ludowych i 
obowiązku posyłania do nich dzieci. Sprawo- 
zdawcą jest p. Czerkawski. 

Sprawozdawca oświadcza, że w skutek 
rozprawy ogólnej komisja poczyniła niektóre 
zmiany, dodatki i poprawki w art. 12., 
17. i api 

Do art. 1., który jest prawie dosłow- 
nem tłumaczeniem odpowieduiej ustawy pań- 
stwowej zabiera głos: Р 

Poseł Krzeczunowicz zapytując czy 
komisja sama uznawała, że gdzie jest 40 
dzieci tam już szkoła koniecznie potrzebna, 
czy też przepis ten dlatego tylko stawia, że 
jest przez ustawę państwową związaną. Je- 
żeli z tej ostatniej tylko przyczyny, to nale- 
żało wnieść także odpowiednią rezolucję, 
konstatującą, że wspomniona ustawa państwo- 
wa była wkroczeniem Rady państwa w pra- 
wa sejmowi zastrzeżone. Jeżeli komisja ta- 
kiej rezolucji nie postawi, mowca zapowiada 
ја Ze swej strony. 

Poseł Chrzanowski oświadcza, że 
komisja sama była przekonaną i przekona- 
nie to także Towarzystwa pedagogiczne po- 
dzielają, iż gdzie jest 40 dzieci tam szkołą 
jest potrzebną. 

Poseł Piliński zapomniawszy, że dv- 
skusja ogólna jest zamkniętą obszernie, w 
śród wielkiego szmeru wykłada swoje credo 
w sprawie oświaty. Mówi, że jest za oświa- 
tą, ale przeciw przymusowi, zaklina Żebyś- 
my na rydwanie naszej autonomii nie pędzi- 
li zbyt szalenie i zapytawszy się w końcu 
czy dyskusja ogólna już zamknięta dowiadu- 
je się о tem ze zdziwieniem. Zapowiada, że 
będzie stawiał poprawki jak się zacznie dy- 
skusja szczegółowa (śmiech). 

Marszałek. Jesteśmy właśnie przy 
dyskusji szczegółowej. 

Poseł Chrzanowski zbija w krótko- 
ści i dosadnie zarzuty p. Pilińskiego. 

Poseł Laskorz. Jeżeli panowie tak 
wszystko poprawiać i przerabiać będziecie to 
potrzeba chyba dwa roki sejmu, żebyśmy co 
zrobili. Komisja pracowała nad tem szczerze 
i sumiennie, jeśli panowie coś pożytecznego 
zrobić chcecie to się z nią zgadzajcie, bo 
szkoda czasu, żeby go daremnie marnować. 
(Huczny oklask). 

Poseł Piliński stawia poprawkę, 28 
dającą wyraźnego oświadczenia zaraz po tym 
artykułe, że szkoły o tyle tylko zaprowadzo- 
ne będą, o ile Środki gminy na to po- 
zwalają. 

Poseł Konopka stawia poprawkę, 
Żeby zamiast „w obwodzie jednej godziny 
drogi“ powiedziano w „obwodzie półmi- 
lowym.“ 

Po krótkiej odpowiedzi p. Małeckiego 
i obszernym głesie sprawozdawcy, który wy- 
zwany przez p. Pilińskiego, uważał za ko- 
nieczne cyframi statystycznemi bronić po- 
trzeby oświaty, obie poprawki upadły i ar- 
tykuł przyjętym został według wniosku ko- 
misji, jak następuje : 

Art. 1. Szkoła publiczna ludowa ma 
być wszędzie zaprowadzona, gdzie w obwo- 
dzie jednej godziny drogi po przeciętnem z 
pięciu lat obliczeniu znajdzie się przynajmniej 
40 dzieci w wieku do pobierania nauki 
szkolnej obowiązującym będących, któreby 
w razie przeciwnym musiały chodzić do 
szkoły więcej niż pół mili od miejsca ich 
pobytu oddalonej. 

Przyjęto dalej następujące artykuły z 
małą p'prawką do art. 5., którą w tekscie 
umieszczamy. 

‚ Art. 2. Szkoły ludowe w myśl niniej- 
szej ustawy urządzone, są etatowemi, i dzielą 
513 na pospolite i wydziałowe. 

Wydziałowe są albo osobne albo w po- 
łączenin ze szkołą pospolitą. 

Art. 8. W razie gdy tego wymaga 
miejscowa potrzeba, można ze szkołą ludową 
połączyć zakład wychowawczy dla dzieci nie- 
doszłych jeszcze do wieku szkolnego (ochron- 
kę, ogródek Freblowski itp.) jak niemniej 
kursa, w których udzielać się będzie wiado- 
mości w zawodach praktycznych, jakoto rę- 
kodzielniczym, rolniczym itd. powszechnie 
potrzebnych. 

Art. 4. Liczba nauczycieli w każdej 
szkole ludowej stosować się będzie do liczby 
jej uczniów. Jeżeli liczba uczniów przez trzy 
po sobie następujące lata dosięga 80, należy 
bezwarunkowo postarać się o drugiego nau- 
czyciela, о trzeciego, gdy ta liczba dojdzie 
do 160 i w tym stosunku dalej. Wolno je- 
dnakże gminie podnieść w swej szkole liczbę 
nauczycieli poza ten wymiar, byle przyjęła 
na siebie obowiązek opędzania z własnych 
środków w całości ztąd wynikającej zwyżki 
nakładu. 

Art. 5, Na każde dwa (zamiast w każ- 
dym; p. r.) okręgi szkolne ma być przynaj- 
mniej : 

a) jedna zupełna szkoła wydziałowa о 
ośmiu klasach, 


b) tyle szkół pospolitych о czterech 
najmniej nauczycielach, ile politycznych ро- 
wiatów wcielono do okręgu szkolnego. 

Art. 6. Oprócz szkół ludowych etato- 
towych zakładać można szkoły filialne. W 
tych naukę udzielać będą nauczyciele szkoły 
sąsiedniej lub jej nauczyciele młodsi, nauczy- 
ciele nadetatowi albo też nauczyciele docho 
dzący. Na utworzenie takich szkoł dane być 
może pozwolenie w dwóch tylko przypadkach, 
a mianowicie: 

a) jeżeli najbliższa szkoła ludowa nie 
jest wprawdzie więcej nad pół mili odległa, 
lecz w skutek miejscowych przeszkód, czy to 
stale, czy też na dłuższy przeciąg czasu 
mniej dostępna, majątkowe zaś Środki mie- 
szkańców nie wystarczają na założenie oso- 
bnej szkoły etatowej; 

b) jeżeli odległość od najbliższej szkoły 
przenosi wprawdzie pół mili, a tem samem 
należałoby w myśl art. 1. osobną założyć 
szkołę, lecz ani liczba dzieci nie jest sto- 
sunkowo znaczna, ani zasoby gminy po te- 
mu, przeznaczone zaś na cele szkolnictwa lu- 
dowego fundusze okręgowe ikrajowe nie wy- 
starczają, aby z nich można tam utrzymać 
osobną szkołę. 

Art. 7. Szkoła filialna winna być w 
związku z jedną z najbliższych szkół etato- 
wych, i pod nadzorem jej kierownika. Do te- 
go związku należeć może kilka szkół filial 
nych, zwłaszcza jeżeli ten sam nauczyciel 
dochodzący w nich udziela naukę. 

Ks. Szaszkiewicz i p. Potocki stawiają 
poprawki stylistyczne. 

Stylizowanie tych poprawek na pismie 
(na każdego z wnioskodawców potrzeba było 
czekać po kolei) zajęło sejmowi około kwa- 
dransu czasu. 

Poseł Krzeczunowicz stawia także 
poprawkę, żądającą, ażeby nauczycielki przez 
cały kurs nauk w szkole pospolitej mogły 
pełnić obowiązki nauczycielskie w klasach w 
których chłopcy bądź osobno bądź łącznie z 
z dziewczętami naukę popierają. Poprawki 
tej, zupełnie naszem zdaniem uzasadnionej, 
nawet nie poparto. 

Poseł Skrzyński stawia jeszcze je- 
dną poprawkę stylistyczną, którą komisja 
przyjmuje. - 

W głosowaniu poprawka ks  Szaszkie- 
wicza upadła, hr. Potocki cofa swoją, przy- 
jęto zaś artykuł z poprawką ks. Pawiikowa 
w brzmieniu następującem : 

Art. 8. Gdzie tylko fundusze wystarcza- 
ją, аја dziewczęta oddzielnie pobierać na- 
ukę lub urządzić się osobne szkoły Żeńskie. 

Podział taki nastąpić musi w szkołach 
w których więcej niż sześciu nauczycieli 
jest zatrudnionych. 

Niemniej podzielona ma być szkoła na 
dwie osobne, dla chłopków i dla dziewcząt, 
jeżeli napływ uczniów czyli uczennie do niej 
w pięciu ostatnich po sobie następujących 
latach był tak wielki, że musiano z większej 
połowy klas tworzyć po dwa współrzędne 
oddziały. 

Nauczycielki tylko na najwyższym sto- 
pniu nauki szkolnej ludowej pierwsze trzy 
luta obejmującym, pełnić mogą obowiązki 
nauczycielskie w klasach, w których chłopcy 
bądź osobno bądź łącznie z dziewczętami po- 
bierają naukę. 

W dalszym ciągu przyjęto bez rozpraw; 

Art. 9. Rada szkolua okręgowa ma o- 
bowiązek prowadzić potrzebne w sprawie za- 
kładania szkół ludowych rokowania i poda- 
wać wnioski o sposobach, zabezpieczenit ich 
trwałego i pomyślnego bytu. 


Art. 10. Wszystkie okoliczności i założe- 
nia lub urządzenia szkoły dotyczące, spraw- 
dzi komisja po wysłuchaniu stron interesowa- 
nych, a jeżeli tego wymagać będzie potrze- 
ba, przez oględziny na miejscu; wywód sło- 
wny (protokół) komisji będzie podstawą na- 
stępnych orzeczeń, 

Art. 11. Rady szkolne okręgowe mają 
opisać dokładnie wszystkie szkoły ludowe 
swych okręgów, przeświadczyć się o ich sta- 
nie, sprawdzić, jakie jest ich uposażenie, u- 
zdolnienie nauczycieli i liczba będących w 
wieku szkolnym jakoteż uczęszczających do 
szkoły dzieci, zbadać zasoby majątkowe każ- 
dej gminy szkolnej, nby można na tej pod- 
stawie oznaczyć, ile gmina jest w stanie ło- 
żyć na szkołę, a w końcu wskazać, gdzie i 
jakiej kategorji szkoły zachodzi potrzeba, a 
gdzieby należało gminy lub ich części po- 
łączyć ze sobą w taki sposób, aby każda 
gmina lub osada do pewnej należała szkoły. 

Z powodu art. 12. wywiązuje się pomię- 
dzy pp. Grocholskim i Krzeczunowiczem dy- 
skusja czy nie byłoby właściwszem drugiego 
ustępu położyć na pierwszem miejscu i od- 
wrotnie. Postawiona w tyim duchu poprawka 
p. Grocholskiego upadła; artykuł przyjęto 
w stylizacji komisji jax następuje: 

Art. 12. Rady szkolne i władze wyko- 
nawcze będą zawsze miały na uwadze, iż nie 
należy powiększać liczby szkół z uszczerb- 
kiem lepszego urządzenia już istniejących i 
że pomiędzy szkołami tej samej kate- 
gorji takiej należy przyznać pierwszeństwo, 
której utrzymanie najmniej obarcza fundu- 
sze okręgowe lub krajowe na cele szkół lu- 
dowych przeznaczam. Jedynie ważne sto- 
sunki miejscowe nsprawiedliwić mogą — wy- 
jątki od powyższego prawidła. 

W ogóle zakładane będą nowe szkoły 
w miarę przybywania uzdolnionych na- 
uczycieli. 

Art. 13. stanowiący: że „etatowa szkoła 
ludowa może być zwiniętą jedynie za przy- 
zwoleniem Rady szkolnej krajowej*, przyjęto 
bez rozpraw. 

Tym sposobem tytuł Т. ustawy został 
przyjęty. 

W tytule П. mówiącym o kosztach za- 
kładania i utrzymania szkół ludowych i o 
funduszach szkolnych, do art. 14. stawia po- 
prawki p. Grocholski. (Na podanie ich na 
piśmie oczekiwano znowu w pobożnem sku- 
pieniu ducha 5 minut przeszło.) 

Poseł Skrzyński, stawiając kilka po- 
prawek do tegoż artykułu, zapowiada, że w 
tytule II. poprawki gradem sypać się będą, 
najlepiej by więc było postawić odrazu wszy- 
stkie poprawki i o ile poparte będą odesłać 
je do komisji, a teraz przystąpić do głoso- 
wania nad tytułem trzecim. 

Poseł Krzeczunowicz zgadza się z 
tem zdaniem p. Skrzyńskiego, i stawia ewen- 


tualną poprawkę na przypadek nieprzyjęcia 
poprawki p. Grocholskiego. 

Oprócz tych poprawek stawia jeszcze po- 
prawki stylistyczne ks. Szaszkiewicz, oraz 
przemawiają pp. Chrzanowski w obronie ko- 
misji, p. Skrzyński przeciw tworzeniu fundu- 
szu szkolnego okręgowego. p. Grocholski 
przeciw przypuszczuwyję Że przyjęcie jego po- 
prawek naraziłoby ustawę па odmówienie 
sankcji, przeciw poprawce p. Szaszkiewicza, 
oraz za utrzymaniem funduszu szkolnego 0- 
kręgowego, p. Madejski podobnież przeciw 
poprawce ks. Szaszkiewicza, która do ustawy 
wprowadza nieistniejące pojęcie prawne, gini- 
ny szkolnej, p. Zakliński za poprawkami p. 
Skrzyńskiego dążącemi do zniesienia pośre- 
dniego tj. okręgowego funduszu szkolnego, p. 
Majer i sprawozdawca przeciw wszystkim po- 
prawkom. 

Przystąpiono do głosowania ustępami 
nad art. 14. Za poprawką p. Grocholskiego, 
ażeby w pierwszym ustępie po wyrazach ‚па 
gminach miejscowych“ dodać „i obszarach 
dworskich* o których w następnym zaraz u- 
stępie wyraźnie jest mowa, pomimo cztero- 
krotnych prób przez wstawanie nie można 
było dójść czy jest większość czy mniejszość. 
Przystąpiono zatem do imiennego głosowa- 
nia. W ogóle imienne głosowania w tej se- 
sji mają to szczęście że się przytrafiają w 
kwestjach najzupełniej obojętnych. Za po- 
prawką znalazło się 53 głosy, przeciw niej 
60 głosów. 

Drugie imienne głosowanie nad tym sa- 
mym artykułem odbyło się z powodu popraw- 
ki p. Skrzyńskiego do ustępu 3go. Tym ra- 
zem szło о kwestję zasadniczą, zmieniającą 
całą ustawę, a mianowicie o zniesienie fun- 
duszu szkolnego okręgowego. Za poprawką 
było 5З głosy, przeciw niej 60 głosów. 

Wszystkie inne poprawki także npadły, 
utrzymała się zatem w całości następna sty- 
lizacja komisji : 

Art. 14. Obowiązek zakładania i utrzy- 
mywania publicznych szkół ludowych cięży 
w pierwszym rzędzie na gminach miejsco- 
wych do obrębu jednej szkoły wcielonych. 

Obszary dworskie, należące z niemi lub 
z jedną z pomiędzy nich do tej samej gminy 
katastralnej, przyczyniają się tak do zakła- 
dania jakoteż utrzymania szkół gminnych, 
w stosunku niniejszą ustayą bliżej określo- 
nym, jeżeli nie utrzymują w Swoim obrębie 
własnym nakładem publicznej szkoły lu- 
dowej. = 

Wrazie gdy zasoby miejscowe nie wy- 
starczają przychodzi im w pomoc powsze- 
chność okręgu szkolnego, a względnie całego 
kraju. 

Każda gmina winna utworzyć swój wła- 
sny fundusz szkolny miejscowy, aby 
sobie ułatwić utrzymanie swej szkoły. 

Również każdy okrąg szkolny będzie 
miał swój osobny fundusz szkolny o- 
kręgowy a prócz tego ma być także fun- 
dusz szkolny krajowy. 

Rozprawę nad ar. 15, który zostaje w 
związku z następnemi artykułami tego tytu- 
łu i jest niejako ich sumą, na wniosek p. 
Krzeczunowicza odłożono aż do przyjęcia po- 
zostałych artykułów tego tytułu, 

Przy art. 16 p. Krzeczunowicz zwraca 
uwagę, że pożytecznem byłoby, żeby Rada 
szkolna okręgowa sama mogła zamieniać o- 
багу wyznaczone w naturze na utrzymąnie 
nauczyciela, na ofiary pieniężne, nie stawia 
jednak żadnego wniosku i artykuł ten przy- 
jętym zostaje według wniosku komisji tj.: 

Art. 16. Dawniejsze zobowiązaniu gmin, 
korporacyj, instytucyj, lub osób prywatnych 
do ofiar na rzecz szkoły miejscowej pozosta- 
ją nadal w swej mocy. 

Ofiary wyznaczone na utrzymanie nau- 
czyciela w naturze zamienione być mogą na 
ofiary pieniężne, a to na zasadzie dobrowol- 
nego układu pomiędzy stronami obowiązane- 
mi a Radą szkolną okręgową. 

' О godz. 2. шір. 45. marszałek odracz 
posiedzenie do godz. 7. wieczorem, 


Kronika. 


Kurjerek [wowski. Sprawodanie z kou- 
certu pp. Wilhelmi, Litarta i Oleny Falkman, 
który się odbył w czoraj w teatrze, odkładamy 
do jutrzejszego numeru. 

Jesteśmy już uiemal w połowie zimy, be 
w miesiącu gruiniu a mimo to o Śniegu і mro- 
zach ani słychać. Temperatura powietrza istoxnie 
wiosenna. Słońce dogrzewa, jak za piękuych dni 
m jowych а wierzby, placzki Wałów Hetmańskich, 
rosnące nad brzegiem Pełtwi okryte są Świeżemi 
listkami. Na Wysokim zamku akacje kwitną a 
kwiaty rosną w ogrodach — łąki i pola okry= 
wają się świeżą zielenią. Z Wielnia donoszą 
паш że na BRiugstrasse kwieciarki sprzedawały 
przechodniom pierwszego graduia Świałe wiązanki 
fiołków. 


—— 


Wielki książę Mikołaj moskiewski, bawił 
pod najściślejszem  incoguito dai kilka w Wie- 
duiu, a ztamtąd wczoraj udał się do Warszawy. 
Ciekawą tablicę wieku, wielu ze znako- 
mitości europejskich, podaje Gaz. Zagraniczna 
wychodząca w Wiedniu. Podług niej, papież li- 
czy 80 lat wieku, a jego minister, kardynał An- 
toneli lat 65. Ekscesarz Napoleon liczy 6 krzy- 
żyków, a па siódmy ma już zakarbowanych lat 
trzy, prezydent ‘Thiers i cesarz niemiecki mają 
po 74 lat, hrabia Moltke 70 a Bismark 67 lat 
sobie liczą, Lord Russel zaczyna 80 rok życia, 
Disraeli, Gładstone i Jules Favre mają każdy 
przeszło po 60 lat, Gambeta liczy 38 rok życia 
a hr. Paryża 34. 

Раш Dósiró Artot, została zaangażowaną 
przez operę wiedeńską, du partji р erwszorzęj- 
nych, na czas wystawy powszechnej. 

Autor broszary „Nasz sejm — na ucho 
konserwatystom,* wydał także pod pseudonimem 
Spektatora drogą broszurę P- t nBlady czy ener- 
giczny? — dalsze sprawy SeJmowa,* która zo- 
stala skonfiskowana przez prokuratorję. Sąd kra- 
jowy wyrok potwierdzi! i nakład cały zniszczyć 
polecił. Pomiędzy motywami wyroku czytamy: 
„autor krytykuje czynności pojedynczych posłów 
sejmu i Rady państwa, przedstawia szkodliwość 
ich! działania і robi tak jaskrawe wycieczki 
przeciw reprezeutantom kraju w szczególności i 
sejmowi w ogóle — zarzucającim niesumienność 


~ i MA 


a - 


соте ТЕРОР susa в 2. 


i oszustwo w ich działalności dla kraju z pod- 
snwaniem egoistycznych і nieszlachetnych celów, 
że zamiar autora wzniecenia w kraju ogólnej 
nienawiści i wzgardy ku sejmowi z powodu czyu- 
neści szkodliwej jego reprezentantów zaprzeczyć 
вів nieda. Czyn taki stanowi wykroczenie z artyk. 


Ш. nst. pra, z dnia 17. grudnia 1862. N. 8. 
d. u. p. i 8. 300 u. k.“ | 
— Donosiliśmy, Фе „Кпг}еї Warszawski” 


został przez cenznrę rządową, po usunięcin 0d- 
powiedzialnego redaktora p. Statkowskiego, zawie- 
szony. Ciekawa, kiedy rząd zamianuje innego re- 
daktora, a że podsunie figurę sprzyjającą jego 
interegom, niema wątpliwości. O tym Statkowskim 
który był niegdyś radcą rządu gubernialnego w 
Płocku, mówią powszechnie jakoo człowieku po- 
dłym, okrytym zasiużoną pogardą. Dość powie- 
dzieć, że kiedy зуп jego, godny reprezentant 
tatunia, chciał się w Cichocińku zastrzelić, po- 
wszechny gło dawał się słyszeć: „јака szkoda 
że ojcu W łeb nie paluął !* Takich to ludzi 
pcha Moskwa na posady publicystów, posuwając 
barbarzyństwo, aż do nominowania redaktorów od- 
powiadzialnych w kraju, gdzie istnieje „cenzura 
prewencyjna. “ 

Sławny  wiolonczelista р. Fori Kletzer, 
w podróży swej artystycznej na Wschód, zamierza 
dać w przejeździe przez Stanisławów i Czerniowce 
w tych miastach po jednym koncercie. Towarzy- 
sząca mu sława europejska, spodziewamy Się, że 


i tam zgromadzi jak najliczniejsze grono slucha- 
czy ra jego produkcje. 
— Na Wałach Hetmańskich na ławeczce 


znaleziono dnia 1. grudnia pieniądze z książeczką- 
Właściciel niech się zgłosi do redakcji Gazety 
Narodowej. 
Z galicyjskiego Tuwarzystwa muzyczneg:. 
Wieczór muzykalny przypadający na środę odlo- 
żony a dzień wykonania tegoż będzie plakataimi 
oznajmiony. | 
Między 1nnemi deputacjami, przybyłemi 
z powinszowaniem królewsko - saskiej parze % 
powodu obchodu w dniu 10 „b. m. w Dreznia 
złotego jej wesela, przybyli także włościanie 
Wendowie i Łułyczanie. Przyprowadzili oni 
dawnym obyczajem słowiańskim: królowi swemu 
kilkanaście wołów rzeźnych i cieląt, przynieśli 
pięknie wyrobiony kojec z kurami, a dodatku 
jaja, miód przaśny i kołacze. Rozrzewniająca 
była scena, kiedy rodzina królewska z balkouu 
zamkowego dziękowała wieśniakom, a krol zszedł 
na dół pomiędzy nich і serdecznem słowem po- 
witawszy gości, dziękował ku wielkiej radości 
po niemiecku i po wendzku.  Biedne, prawdziwe 
sieroty słowiańskie, te niedobitki ludu tępionego 
od wieków przez Niemców, te okruchy ocalałe 
10 zwalisk nadłabańskiej Słowiańszczyzny! 
—_ W Kijowie umarł budowniczy Stanzoni 
z Dziekońską. Według jego planów wznie- 
| nosa gmach nniwersytetu Św. W łodzimie- 
rza w Kijowie. Nieboszczyk zapisał swój dom 1 
kapitały W ogólnej wartości 60.000 rs. па Wy- 
kształcenie 3 młodych ludzi w a 2 
nych. Kształcić się oni mają “ e a R) 
snycerza, drugi na budowniczego, “а^ е + 
larza. Nadto nstanowil czwarte StyP + dem 
samym Kijowie. Wybór należy do E жее 
testamentn, którymi mianowani zostali: Sk 
wloski w Odessie i pan K oby 
kijowski, Numizmaty, mi 
zmarły przeznaczył do muzeu 
— W Neapolu duia 15. b 
niesłychany, poczem zerwała 816 szalona burza, 
Wiktor Emanuel w pałacu Capo-di-monte jadł 
właśnie Śniadanie kiedy spadł piorun i uderzył 
w stół stojący w przyległym pokoju. Król wcale 
się pie 01а, Z najzimniejszą krwią dokończył 
бпіайапів. Klerykalne dzieuniki uważają ее 
ten za ostrzeżenie dane Wiktorowi Emmanue 
J góry. Ww ogrodzie miejskim palą się teraz w zi- 
mie latarnie gaz0we w alei, w której dawniej 
się nigdy © tej porze niepaliły; lepiej by było 
aby prez zimę owe latarnie paliły się w Rynku 
na kandelabrach gdzie się obecnie tylko jedna 
latarnia pali. Dalej ogród miejski jest teraz bar- 


dzo zaniedbany; klomby za a San 
Д 7 Н około 020091006, > 
żywemi kwiatami na dziago пакі tych garnitur 


tylko gdzieniegdzie WI | 
| жа ав. Płot żywy od strony R: 
~ prawie teraz nieegzystuje, wszędzie go powy Z, 
no a świeżemi drzewkami nie pozasadzano. A 
niegdzie sterczą Stare zbutwiałe topole, ставі 
pokrzyw it. р. co niemiara było tego rokn na 
trawnikach i kłombach, a nikt niekazał oczyścić. 
Przecież ogzystuje jakiś nadzorca co by mógł to 


| ваш porobić. | 
— Skrawa pomnika dla Mickiewicza, Sło- 
wackiego i Krasińskiego. Myśl wc wś 
| mnika największym wieszczom naro wik Ж 
|| wstała w czasie bytności Karola Libelta 
Lwowie, a została następnie genialnie uchwy- 
coną i pięknym upostacioną modelem dłuta Је- 
dnego 7 nsjznakomitszych rzeźbiarzy europej” 
skich, ziomka naszego profesora Brodzkiego W 
Rzymie, przez którego pomnik mistrzowsko 
odrześbiony z marmuru kararyjskiego Z piede- 
stałem z marmnrn krajowego i gloriettą koszto- 
wałby nie więcej jak 50.000 złr. w. a. 
Pomimo iż myśl ta przychylnie przyjętą 
została w kraju i wspieraną przez władze kra- 
| jowe, to nie mogła być dotąd w czyn zamie- 
nioną z powodu wielkich klęsk politycznych, 
| które dotknęły również Ciężko nasz naród, 


Bracia nasi, znajdujący dotąd pomoc i przy- 


‚| praca |®ң1йнуҗ 
z Jzby handlowe] i 


tulek w obczyźnie, obydwóch pozbawieni zosta- 
li całkowicie, a skoro tak wielkie powinności 
na kraj spadły względem żywych, niepodobnem 
było wymagać w tym samym czasie datków dla 
umarłych, których pamięć i tak w narodzie ni- 
gdy nie zagaśnie. 

Gdy jeszcze nadmiar nieszczęścia, obok tych 
niekorzystnych okoliczności, dwaj zasłużeni w 
narodzie mężowie, Jerzy Lubomirski i Adam Po- 
tocki, którzy myśl uczczenia pomnikiem pamięci 
wielkich wieszezów naszych jawnie pochwalali i 
w pracach podjętych czynny udział wziąść mieli, 
zawczegną dla narodu śmiercią rok tan 1872 
czarnym pokryli kirem, zgasła ostatnia nadzieja 
doprowadzenia do skutku w tych nieszczęśliwych 
czasach tego rozpoczęteg”» narodowego dziela. 

Oby w szczęśliwszych czasach w tym celu 
zebrane grono patrjotów mogło na nowo podjąć 
rozpoczęte już prace, a znajdzie mnie zawsze 
gotowego do złożenia w ich godne ręce „dowodów 
mych dotychczasowych starań, nie muiej liczyć 
może na mój najszczerszy współudział, jeśli ta- 
kowy byłby pożądanym. 4 

Wydanych па cel pomnika 500 egzempła- 
rzy rozpraw Libelta, po nader niskiej cenie 50 
ct. w. a., przyniosły wprawdzie 643 złr., ze 
sprzedaży głównie w Galicji; składka zebrana 
we Lwowie przez Szanowne panie Bałutowską, 
Wasilewską, Baczewską, Karczową i inne, przy- 
niosła 300 złr., które użyte zostały па pokry- 
cie kosztów sprowadzenia modelów i części ko- 
sztów wydawnictwa; 70 złr. w. a. nadesłano 
przez panią Zofję Marklową z Żywea, 13 złr. 
przez panią Olimpję urowską z Pilzna i 105 
złr. przez pana Alojzego Dyszkiewicza z Śnia- 
tyna, z których zapłacone zostało portorjum je- 
dnego modeln z Monachium 184 złr. 40 c., 
złożono zostały w kasie miejskiej w Krakowie 
przez pana prezydenta Dietla, nakoniec broszu- 
ry 1. o rezulucji, 2. 0 wolności, 3. о karze 
śmierei przyniosły 98 złr. 

Ponieważ jednak koszta wydawnictwa 5000 
egzemplarzy rozpraw Libelta, portorja przy wy- 
syłkach i korespondencjach, kolporterja książek, 
sprowadzenie modelów itp. wyniosły 1570 złr., 
które jódynie powyżej wyrażonemi 1043 złr. 
pokryte być mogły, przeto zmu-zony byłem, nie 
licząc kosztów kilku podróży podjętych do Kra- 
кожа, ntrzymywania przez dłuższy стаз osobne- 
go sekretarza kosztem własnym, dołożyć jeszcze 
z własnej kieszeni 185 zlr. 8 рот:то to pozo- 
staje obecnie należytość drukarni Czasu w Kra- 
krwie w sume 344 zir. 

Na pokrycia tego chwilowego niedoboru 
wynosi majątek pomnikowy : 

1) Powyżej wymienione przez p. prezy- 
denta Dietła w kasie miejskiej w Krdkowie zło- 
żone 184 zł. 40 с. 

2) W książkach 517 egzemplarzy rozpraw 
Libelta w diukarui Czasu w Krakowie; 

3) u mnie 529 egzemp. rozpraw Libelta i 
250 egzempl. powyżej wyrażonych broszur ; 

4) w rękach p. Fr. Bałutowskiego 
Lwowie 350 egz. rozpraw Libelta ; 

5) pozostaje porozsełanych па Żądanie 
2318 egzemp. rozpraw Libelta i 900  egzem. 
wspomnianych broszur, ofiarowanych na pomno- 
żenie majątku pomnikowego, 0 których zwrot, 
lub nadesłanie należnych pieniędzy uprasza się 
niniejszem wszystkich, którzy je dotychczas bez 
zdania rachunku u siebie zatrzymują. 
Lwów 27. listopada 1872. 
Włodzimierz Stanisław Wilczyński, 
ulica Sykstuska 8. 

Wiadomości naukowe, literackie. ar- 

tystyczne - 


j Opuściła prasę broszura р. t. „Program 
Polski, 1872. Myśli о zdauiu narodowem zebra- 


ne i spisane przez I. J. Kraszewskiego.“ Po- 
тпай Nattadom księgarni J. K. Zupańskiego 
1872. Podamy rozbiór tej slawnego romansopi- 
sarza naszego. 
Nakładem tejże księgarni Żupańskiego, 
wyszła „Pieśń o dziejach Polski, Maurycego hr. 
Dzieduszyckiego.* Pozuań 1872. Byla ona już 
> drukowaną w kalendarzu „Locha“ na rok 
71. 
— Wyszedł „Przyczynek do historji staty- 
styki Sissmilch і Quetelat w obec statystyki 


we 


— 


— 


jako nanki indukeyjno postrzegawczej przez dr. 
filozofii Adolfa  Jełowickiego.* Warszawa 1872 
roku. Ska. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwow dnia 29 listopada. (Ceny targowe) 
Mierzyca pszenicy 5.25; Żyta 3.86; jęczmienia 
2.80 ; owsa 1.78 ; hreczki 2.90; kukurudzy 4.40; 
grochu 0.00; ziemniaków 1.52. Cetnar sia- 
na 1.31; słomy okłotowej 1.40; słomy pnsznej 
00.00. — 548 drzewa twardego 15.95 ; mięk- 
kiego 12.92. 

w skutek uchwały ogólnego Zgromadze- 
Ма członków oddziału Towarzystwa gospodar- 
czego Rudeńskiego 2 dnia 22. września 1872, 


ma zaszczyt Rada oddziału rzeczonego prosić 
jeszczenie W swem szą- 


szanowną redakcję о UM | 
cownem piśmie wniosków odnoszących 816 do 


i i i tawy Towarzy- 
zmiany niektórych paragrafów us 

stwa Мак берс wzajemnych ubezpieczeń od ogn'a 
i gradu; zapraszając równocześnie bratnie odziały 
Towarzystwa gospodsr 2660 do poparcia swem przy- 
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stąpieniem nchwalonych i Radzie nadzorczoj 
przedłożonych, tu dołączonych wniosków, 
wobec tej Rady, jak i ogólnego zebrania ezl | 
ków Towarzystwa ogniowego, mającego 818 
być w Krakowie w miesiącn lipcu 1873. 
Z Rady oddziału gospodarczego Rudeńsko 
Grodeckiego dnia 17. listopada 1872. 
Henryk Janko, przewodniczący. 
Wnioski te opiewają: Oddział gospodar > | i 
Rudeńsko-Grodecki po wysluchaniu zdania de - | 
gowanej komisji w colu zbadania zmian, któś 
się okazały pożądane w pewnych punktach 5 
tutu Towarzystwa krakowskiego wzajemnych 


з, pszenicę jako późniejszy płód w mniej 
piecznym czasie kwitnący należy niżej о- 
6, jęczmień, owies i hreczkę jeszcze niżej, 
"ch dla łatwego odrodzenia się najniżej, 
ka opłata od rzepaku nie jest bezwzglę- 
uzasadnioną, tylko łatwość wybijania ziarna 
m przemawia, gdy przeciwnie najkrótszy 
wegetacji, najwcześniejsze ustąpienie z pola 
a пе łodygi rzepaku opierające się znpełnemu 
eiu za niższem opłaceniem przemawiają. 
Chmiel bezsprzecznie do nisko opramiowa- 
7a ziemiopłodów należeć powinien; są liczne 
тт kłady, że na pozór zupełnie zniszczony od 
bezpieczeń od ognia i gradu, uchwalił w сії | grain, przy warnnkach sprzyjających odżył i 
ogólnego zebrauia 29. września 1872 prze | 917 dał plon, należy tylko tę ostroźność zacho- 
żyć świetnej Radzie nadzorczej na ręce jej £ | wę żeby skonstatowawszy fakt gradobicia, o- 
prezesa W. p. Grossa następujące życzenia |. szacowanie szkody dopiero przed samym zbiorem 
do działu ойон na zutecznić. Gruntowniejsze rozebranie kwestji 
1. дач ОШ ciężkości pewno” klasowania produktów, zostawiając dalszemu ba 
, danin rzeczoznawców, podnosi ny jeszcze raz jako 


Sci asekuratorów nie leży w rezerwowym kapi- | © х 
tale tylko w zasadzie wzajemności członków, 28 jedyny i pewny Środek do należytego rozwoju 
działu gradowego: znaczne obniżenie premji. 


praktyka kontragekuracji powszechnie przyjąć8, А 4 3 
niebezpieczeństwo zgubnych naraz strat a ztąd Nakoniec Życzylibyśmy jeszcze, Żeby na 
i wyczerpania funduszu rezerwowego usunęła 1 przyszłość ogólne zgromadzenia na przemian rok 
że tenże fundnsz jako kasa rezerwowa na wszel- | w Krukowie rok we Lwowie były odbywane — 
kie, nawet najgorsze wypadki, podług obecnego dotychczasowe wykluczenie Lwowa jest równo- 
stanu rzeczy  dost,tecznie jest wyposażonym: | znaczącom Z wykluczeniem członków z Wscho- 
rozdział XI statutów traktujący © źródłach ku dniej Galicji 2 tych obrad, ktorym przecie w 
wzrostowi funduszu rezerwowego płynących, W każdej mierze należy się równouprawnienie. Tru- 
ten sposób zreformować należy, 26 na przyszłość dności przewożenia ksiąg rachankowych z Kra- 
tylko: a) 10-proc. zaliczka od nowych członków; | kowa do Lwowa і napowrót łatwo zaradzić w ten 
b) własne dochody t. j. procenta Z funduszu | sposób by: z 
rożerwowoga i c) wyniknąć mogące ułamki przy a) Sprawdzenie rachunków odbywało się 
wyrachowaniu zwrotu stanowią Czynniki а „a Е dwa lata, w czasie ogólnego zgromadze- 
większenia funduszu rezerwoweg", wszystkie zaś | nia w Krakowie, do której czyuności delegowa- 
inne dochody dotąd na teu cel obracano slużyć łoby lwowskie zebranie wybraną na ten cel komi- 
mają do powiększenia kwoty zwrotnej, i to tak | 86 1ш > . 

b) żeby corocznie odbywały się dwa zgro- 


dlugo dopóxi fund wowy nie dorośnie 
пай Сота madzenia ogólne, jedno w Krakowie połączona 


miliona złr. a. w., gdy to m stąpi tylko a) i c) A : 

przy funduszu R. % b) tj. procenta od | ze sprawdzeniem ksiąg, drugie odnoszące się li 

опа rezerwowego. także” DE korzyść kwoty do przedmiotów administracji i zmiany ustaw 
we Lwowie. 


zwrotnej wliczone b ją. Я 
2. Fundusz A jest niezaprzeczenie Z Rady oddziały gospodarczego Rudeńsko- 
Gródeckiego d. 17. listopada 1872. 


wlasnością wszystkich członków, dyrekcja lokuje | 
go w papierach rządowych, kolejowych i banko- Sprawozdawca: Przewodniczący : 
о Zygmunt Zuker. Henryk Janko. 


wych, co tylko kapitalistom pośrednią korzyść 
przynosi, dalej wyposaża nim po miastach kasy Sprawozdanie targowe. Kraków й. 
26. listopada 1872. 


pożyczkowe, które wprawdzie dobroczynnio dzia- 

łają, ale tylko dla członków W tychże miastach Pogoda ciągle piękna i łagodna, stan dróg 
znajdujących się, а przeważna Część członków 
Towarzystwa dotąd wykluczona od wszystkich 
korzyści z tak znakomitego kapitału, jakim jest 
fundusz rezerwowy: celem uwzględnienia w tym 
kierunku praw przeważnej większości członków 
Towarzystwa, ma dyrekcja” * Krakowie i jej 
reprezentacja we Lwowie zaprowadzić oddziały ban- 
kowe dla udzielenia kredytu członkom na dwa 
podpisy po 7-proc. do wysokości mniej #1908] 
dziesiątej części ubezpieczonej przez żądającego 
kredytu wartości. 


3. Ponieważ członkowie TOW. 


Oczekiwanie żywione przez knpców, iż ostatni 
spadek cen położy koniec nieczyuności naszego 
targu i obroży jego ożywi, wcale się dzisiaj nie 
sprawdziło. Handeł pozostał bez Życia i ceny 
bez zmiany. 

Pszenica. Na miękkie żółte i białe piękne 
gatunki lepszy był cokolwiek popyt, czerwona 
zaś była więcej zaniedbana. Obniżone ceny ze- 
szłego targu nie mogły się poprawić. 

Zyto jeszcze cokolwiek straciło w cenie, i 
miało powolny odbyt po cenach mżej notowanych, 

Jęczmień i Owies bez zmiany i bez żyw- 
szego ruchu. 

Nasiona Olejne w cenach nominalnych ; 
tylko posiadacze nie chcą przedawać po cenach 
notowanych, i oczekują poprawienia się cen. 

Waga wiedeńska netto. 

Pszenica za 170 funt. — biała polska 
zir. 10:00 1200 13:25, czerwoua 10'00 12:00 
13:00 złr., żółta galicyjska —— —*— —— 
zlr,, żółta podolska 10— 12:00 1325 złr., 
żółta mołdawska —.— -—.— —'— złr. 

г Żyto za 160 — polskie, węgier. szlązkie 
—— 900 9:25 złr., podelskie —— —— 
тїт. 


| od kilku lat 
to mniejsze, to większe zwroty odbierają, poka- 
zuje się ztąd, że można i należałoby premie bez 
wszelkiej obawy obniżyć, 8 mianowicie zrównać 
ze stopą, jaką Towarzystwo agokuracyjne krajowe 
zachowuje; zmiana ta jakkolwiek wobec zasady 
wzajemności zdaję gię być zbyteCZNĄ, rzeczywi- 
ście nią nie jest, ponieważ przyczyni Się nieza- 
wodnie do pozyskania większej liczby członków, 
więc do wzrostu Towarzystwa, któren jest w in- 
teresie ogółu i każdego Członka Z osobna. 

4. Dyrekcja ogłasza co roku wysokość wy- 
padających zwrotów, ale ogłoszenia te dochodzą 
tylko członków gazety czytających, innym stan 
rzeczy niewiadomy, w interesie więc pieczytają- 
cych członków, ma ne przyszłość dyrekcja na 
ręce delegatów wszystkim członkom  przeslać u- 
wiądomienia, jaki zwrot od każdej policy nań 
wypadnie. 

5, Jakkolwiek KOSzta administracji tak roz- 
galęzionego inter:5U, jak jest dział ubezpieczeń 


Jęczmień za 140 — wyborowy —:— 6:50 
7:25 złr., na paszę —— 6.— 6:95 złr. 

Owies za 100 funt. —'— 3:25 3'50 złr. 

Groch za 180 — knchenny —— —— 


Od ognia, nie moga 076 male, zdaje się nam je- ы д = 160 fat kac 
dnak, że w tym "08194219 należałoby па przy- | L 1250 1300 тї, rzepik - — 11 - 

> większą zaprowadzić oszczęłność, zważy- 11:50 złr., Inica —— "1050 11:00 złr., sie- 
szy Że w r, 1871/72 koszta te znakomitą 5u- ЕР 2 Т 11.00711-50 zl „ 

ше 145,534 з. 94 с. а, w. wynosiły, kiedy mie lniane 4 złr. 


Koniczyna za 180 funt. — biała 40— 
50— 60— złr., czerwona — — —— —— 
złr. 


tak rozgalęzione Towarzyst, онар, 58% 
„Kotwica“, „Azienda Жы sr 6 
„Stowarzyszenie ubezpieczeń od %m y Е. Ж. 
skie“, mniej na koszta wydaj =. Simo ich 
istuienia w droższych krajach pe Ro 

Со do działn grad 4 . 
tychczas niebardzo kwitnie, Жж Р, A ү 
drodze nigdy do pożądanego a nieprzyj- 
dzie, promie są za Wysokie i klas a = број 
dynczych płodów niewłaściwą, Wa 2 

Dowiedzioną jest rzeczą 
cztach i innych podobuych ` 
zmniejszenie opłat w dwójnąs Е 
obrutu i powiększenia ба о УКГ ЕК 
choć stosunki między owemi instytucjami ч : 
kuracyjnemi Towarzystwami są mka жы 
spodziewać się jednak należy żę przy ubezpi 6 
czeniu od gradu ten sam Środęk z” | А 
taki sam cel pożądany osiągnią, Кока к е 


Najcelniejsze wyżej notowania. 

Talar złr. 1°62 — Rubel złr. 1'48'/ — 
Austr. dukat złr. 5720. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 

w Krakowie. 

Wrocław d. 28. listopada. Pszenica loco 
88 f. 275 sgr. żyto loco 48 f. 188 sgr., 
owies loco 50 funt. 132 врт; rzepak loco 150 
funt. brutto 327", Srg., olej rzepakowy loco 
cetuar 24! tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
19, talarów gotówką. 

Szczecin à. 28. listopadaa. Pszenica loco 
„a 2125 f. 76 — 85 tal.; Żyto loco za 2000 
£. 47 do 54 tal, olej rzepakowy loco 231/5 
tal., spirytus loco 800/, Traliesa 197/, talarów. 


‚ że np. przy po- 
instytucjach każde 


je ziemiopłody od ognia asekyruj е Nadastane. 

je i ; bezpieczyłb. А 

je 1 od gradu, gdyby nie w Је, ubezpieczyłby 

opieramy to twierdzenie p Sórowane premie, — Reva lesc1 ё 


ju w tej mierze i polecamy Кыа głosie kra- 
dukowanie premji i ułożenie innej tanfo klasy. 
fikacyjnej | Jestaśmy tego а б, у жи 
wych ziemiopłodów Żyto najwyżej д М 7 k оз 
powinno, pomeważ w czasie ŻEM opłacane by 
stsze 1 najsilniejsze grady zdar, A К ы 
Bożego Ciala jest опо Wyklosowani Т ZN 


środki medyczne. 
1 


itd. potwierdza skuteczność tego Środka. 
e Certyfikat Nr. 64.210. 


piang |? wla 


1 2 powo 
w го2расгу 
podziękować za 


procs W 
у złr wal a. 
aS 10160 80] лае 
173 50:44 0 Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolej 
Państwowej kolei 
49 44120: Bbłęr0%, Podat. prot 
539-0192 59) Czeska zachodnią 
000 09000 twłElŻbiety nowa 


Certyfikat Nr. 65.810. 


stebr,) drażnie nerwów, 


ozdrowiała  Srodek ten, 


k ks Windischgrātz. 


wParnowio: u A. Tenczyna ap 


| 
jak na obecną porę roku miezwykle z„adawalnia- 
jący, ztąd dowozy przybywają jeszcze ciągle. — 


t. pod Aniołem i n Ww. Т. А. 


5.81 [ Nęuvechateau (Wogezy) 23. 
Siedemnastoletn'a córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 
zwane „p ŚW. gim «5 lekarze zwątpili о jej wyleczeuiu. 

poradą pewnego przyjaci a zacząłem ją karmić „Reralescićre*, ku zdziwieniu wszystkich j i 
wywołał powszechne uznanie, а lekarze, którzy o zdrowiu i Е mett, A а 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 75. 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe: 
b procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 


51/, . r 14 ” 
6 LJ n n 
7 ” в 60 ^ LJ 


Ostatnie wiadomości. 


. Komisja edukacyjna, której obywatel- 
skiej gorliwości odmówić niepodobna, iż uła- 
twiła się z wszystkiemi wnioskami, wczoraj 
rozdała właśnie sprawozdanie z wniosków 0 
udzielaniu z funduszów krajowych zasiłków 
szkołom publicznym lndowym i dodatków do 
płac nanczycielskich w tychże szkołach i o 
licznych petycjach, tyczących się tej sprawy. 
Rozdano również sprawozdanie komisji w 
przedmiocie ksiąg hypotecznych, projekt u- 
stawy o sądach pokojn. Komisja proponuje 
powiększenie dyet poselskich na 5 złr., na 
zapomogę dla nauczycieli ludowych wnosi 
wyznaczenie do rozporządzenia Rady szkol- 
nej 150 000 złr. na r. 1873. 


Telegramy Gazety Narodo wej 


Peszt d. 2. grudnia. Posiedzenie 
Izby posłów sejmu węgierskiego. Prezy- 
dent Bitto oznajmia, że gabinet podał 
się do dymisji, którą cesarz przyjął, po- 
ruczając ministrowi handlu, Szlaryemu, 
utworzenie nowego gabinetu, i polecając 
ministrom, ażeby urzędowali dalej dv u- 
tworzenia nowego gabinetu. 


_ Posiedzenia Izby przerwane do czasu 
nieoznaczonego. 


Z ZZ OZ OOOO OZ 


Przyjechali do | i 
мома dà 1, grudnia. 
nę з н Europejski : Klemens Zywicki - Tar- 
pola, А. Zawadzki z Potoka, Е. Brichman 2 


Hamburga, M. Bar 
() а k zki 
Beyzem z Porudna. zykowski z Daszki, hr. J. 


Kursa Giełdv wieienskie] 
z dnia 2. grudnia 1872 

godz. 2 min. 20 popołudni: 
| Wiedeń. Akcje franko Е Чэ Wę- 
gierskie kredyt. 14050. Anglo-austr. 333 75 
Unionsbank 278.00. Kolei Karola bia 233 50. 
Kolej siedmiogr. 179 50. Kulei połudn. 19900. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 249 00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15600. Wę и 
160.00. Kolei połnocnej 211.00 Kolej Budolfa 
173 00. Węgierska Ostbahn 139.00. Indemnzacii 
galicyjskie 77.75. Losy z roku 1864 145 00 

Akcje koiel koszycko-oderhergskiej 189 30. 
Banku obrotowego 25100. Losy tur 77 20. 
Akcje banku budow. 183.50 Kolei państwowa 
337.00. Banku związk. 38401 Losy жеге, 
101.50. Ros. bankn. reat. hyp. 247.00. Кош Nad- 


dniestr. 111.00. Rubel ros 1.47. Ospozobienie: 
mocne. 


z dnia 2, grudnia 1872. 
godzina 10. minut — przed południ 
| Akcje kred. 338.00  Anglo-austr. 330 00 
Unionsbank 277.00. Kolej Kar. Ludw 23.4 00. 
Kolej połudn. 204.00. Franko-austr. 136 50. Lo- 


ву z 1860 r. 102 00. Napoleondor 8.67. Tram- · 


way 387.00. Usposobienie : mocne. 


Nadesłane. 


Podziękowan 8 najserdeczniejsze składa- 
my wszystkim przyjaciałom i znajomym,  którz 
zaszczyciwszy пав tak  licznem о 9 
s'ę na wyprowadzenie zwłok naszej matki 


Anny Rzepeckiej, dali nam i pa. 
współczucia, jak niemniej н 


med. panu Szallay, który rzadk orliwości 

niezmordowaną pracą Ж. an + 
pieczeństwo ratował chorą aż do ostatniej chwili 
W ogóle złożył ten zacny lekarz w czasie panu- 
jącej tak Srgo w naszem mieście epdemii do- 
wody swej gorliwości i troskliwości w niesieniu 
pomocy chorym w każdej dobie i zasłużył sobie 


na wszelkie uznanie jego bezint | 
ludzkości. Јев Ө2:006гезож Пос] i 


Przemyśl 1. gradnia 18792, 
Juliuse Müllern nadinżynier zięć. Anna 


тшд Miiliern i Marja Rezepecka 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 


ке du Barry 
Z LONDYNU. 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: 
ciere du Barry 2 Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmaiej Мит. Кан а 


5.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


Neapol, 17 kwietnia 1862. 


Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedta lat w okropnym ie Ni - 
gtem ani czytać ani „pisać, czułem nieustaune nerwcwa drżenie, dręczyła mnie Т шыш К Же 
du rozdrażnienia nerwów bliski już byłam melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszolkie środki; 
zacząłem używać pańskiej „Ravalesciere*, a po trzech miesiącach przyjemoej kuracji, mo | 


Bogu 


dobry rezultat. „Revalonciere* zasługuje na wszolkie pochwały i s Hr 
A > ан Е е , powróciła ај zd к 
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie, — 7, najwyższą wdzięcznością і prawdziwym pózn e” = 


Margrabia Bróhen. ) 
rudnia 1862. 
Od czasu, kiedy za 


Martin, ofieer w dymisji. 


50 razy swoją ceną 


ma w puszkach blaszanych za pół fanta 1 zł. 50 с, za funt 2 zł 50 c.., 


24 fnnty 36 2}. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 


na 288 Biż, 20 zł, ua 516 Glż 36 zł: 
et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszęuzie 


sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalecióre swoją za przekazem 


157 0! 58 00[(10°_ podat., ЮО 0.) 000 з зде сга s ! 5 
id 5-129 OOJElżbiety а W. s) о. 0 zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. 
89 о | 8' `0 Kordynna l północ. m, k| 3, 0 ba 30 
= MD р Y PH < . . z 
58 ө! 93 A | Papiery бегу a | 37 19) *8 рки н, ЧАШ pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 
E Ы D 2 ‚о 85 id . 
owu: = e edytoweg. 1190 11191 o 2 funty 4 zł. 5) c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 
9] 50| 980 | „ Staniaławowskia '4 01 lu SG | 50 c i po 4 zł. 50 с. Czekolada w proszku lnb w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł” 
D eD 00 0 |], Bsylavich 4 оо 24 50 | 50 М 45 filiżanek 4 zł. 50c., w proszku na 120 filiżanek 10 zt., 
Lo l Bi he. Рау 17 50| яв. | GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ 
s7 75) 38 00 ks. Мара + Ovj 39 dy | w porządnych aptekach i 
nr. St. бепо \ 00) 31 Бо | lab pobraniem pocztowem. 


Biatej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszką Reissą. c. Е salinarnego 
Brodach: п M. S. Franzosa i б. Griinspanna, aptekarz pod złotym 
„iu Ignacego Schnirch; w Grazu 


д braci UboTrenz- 
ме LWOWIE: U 


u Józefa Trauczyńskiega , 
pa Б W Królikowskiego, 


F. 
w Linzu: u F. М. v. Haselmayers Erben: w Penecie 


za i dr. A. Buchelta c. k. apteka «рт. 
jelogòr nklego 


24 30 0 Ajencje: w 
92 25| 92 50 Waldatein А 501 25 (0 | aptekarza, i u LE. Bulmewicza, W 
8ч 501 83 75 ks Klary 22 20| 23 0u | orłem, w Czeruiowcach: u Alta, c. k. арб. obw. 
10 ао uol dam (3 miesteczna.j 38 50| 39 meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: 
0 ооо Gr A 100 zaaek. b. 19 50 | Zygmunta Ruckera aptekarza, п Piotra Mikofascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, п 
94 0 95 а ) frank. ў, . 431 79 7y | u Karoła Schubutha, u Juliusza Reissai u Jakóba Веівега; Э 
36 00 92 apara 19 i. TA К, m 18 о Józefa v. Török; w Pradze: u Јо. Firsta: w Przemysłu u Edwarda Machalskiezo; w HRizenzo- 
р > y | à :u J. Schai Comp.; 2 = . Мога! 
76 00) 76 bU|Franaf. 10092. ol. w. ъ. \ | 91 60| 21 60 wie: u J. Schaittera ot Comp.; w Tarnopolu: u A. Мога 


ань шн R R 


Na! 


1 


y 
т Ж Strzyżowski 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej p. L # poleca: 


uknie 


——..———— —— . ——————————————-—-— .._..————————- 


Biuro Adwokackie 


Juljusza Walewskiego 
Dra praw i Adwokata przy Sądzie 
Appełacyjnym Królestwa Polskiego, 
w Warszawie, przy ulicy 

Jerskiej Nr. 22. 


ugitransport | 

100 ИШҮ! 

ładnego grubego 
нула 1444 


1 I ft. wagi wiedeńskiej ў 


15 centów. 


Taniość, dobroć i pożywność 
tego artykułu poleca osobliw- й 
Е szym względom 


handel 
Karola. Ballabana. 


ZY лара Т = zam 


r=6 


+ 
r, r, 
Sprzedaż baranów 
merpnosów z zarodowej owczarni Jego eksce- 
lencji br. Franciszka Thun - Hohenstein nn 
Peruczi, rozpoczyna się z dniem J, grudnia 
z 4528 1—3 
Bliższych wiadomości udzieli chętnie Zarząd 
gospodarczy na Peruczi (w Czechach.) 


pes <= <= = <BR Rt GA MBB 5 
Poprawne, przeci cgniowi i wła- 
maniu się niezawodne 


KASY 


najtrwalszej konstrukcji w wietkim 
wyborze i po bardzo niskich cenac 
poleca fabryka 


Rudolfa Tanczos 
Wien, Alsergrund, Bobieskigaase 15. 


ilustrowane cenniki na żądanie bez- 
різіпіе franco, ' 4465 4—10 


Pomieszkanie 


zaraz do najęcia, drugie piętro z ośmiu poko- 

jami, kuchnię, strychem, piwnicą i spiżarnią 

PY, ноу Krasickich. Nr. 16. 4500 2—3 
oWwiedzieć sią u stróża kamienicznego. 


Liliowe ШЕ piękuości. | 


A. Maczuskiegó Eau de Lys, 

jest jedynie sprawdzonym środkiem upię- 

szenia, wypróbowanym i uznanym jako | 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką, 1 Flakon 1 złe 50 cent, 

A. Maczuskiego Creme de Lys. 

= Skutek tej niezrównanej pasty na twarz 
jest nad wazelkie spodziewanie i jedynie 
poręczonym środkiem szybkiego i 
niewątpliwego wygubienia wszelkich wy- 
rzutów na twarzy, zaskórników, piegów, 
plam wątrobianych i węgrów. Cena 1 zir. 

A. Maczuskiego Savon au lait 
de Lys, mydło liliowe mleka 
piękności, najwyborniejsze mydło do 
gołowalni, posiadające шагала wlas- 
ność oczyszcznnia cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w 
podeszłym wieku. Cena 60 сеп& 

A. Maczuskiego Velontine, naj- 
delikatniejszy puder ryżowy, 
nieodpadający, trwały, niewidzialny na 
cerze nadaje jej świeżość młodocianą i 
białość i utrzymuje twarz zawsze czysto 
i gładko. Cena 1 złr. 50 cent, 

A. Maczuskiego pomada z tłu- 
szezu niedźwiedzi, nieoceniony ó- 
chronny środek przeciw wypadaniu wło- 
sów przez со takowe utrzymują się gła- 
dko świocąco i gęsto. W zapachach różnych 
kwistów 1 złr. w laskach 50 ont, 

A. Maczuskiego Kali - Creme, 
polecana przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel- 
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów,czer 
wuności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 zir. 4262 6--# 

A Maczeskiego Eaudc Lavande, 
barzdzo dobry woniejący środek По ode 
świeł nia, do mycia. kąpania i wonienia 
pokoi, miły zapach niemoże być z niczem 

orównaby., Cena 1 złr. s 
хуз Кө te wonie są jedyn ie prawdziwe 
do nabycia w Skłudzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Karntnerstrasse №. 26. 
We Lwowie u W, Boczkowskiego k. | 


S 


= а - 


= —— 


нр 


organi ; с 
obę na części ciała mniej deli- 
katne | daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najznakowitai lekarze zalecają go przeciw kit- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, grypie, geśócowi, bolum w krzyżacji 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 


on 


łożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
ра а бхон Cena pudełka 1 Г. 50 c. w 
można we Lwowie w aptece 
w Krakowie w aptece p- 
w aptece рр. braci 

4279 6—24 


Paryzu. Dostać 
p. Piotra Mikolascha, w | 
Trauczyńskiego, w Kijowie 
Masrcińczyk. 


1-8 


{|Жь 28 ct. рага szolok mocnych, 


Józef Pawlik 


mieszkający пай Sanem w Przemyślu. 

Urządziwszy z dniem 1. listopada 
swoją pracownię fabryczną, oznajmia Szanown 
Publiczność, iż powozy. faetony, wózki 


Swięto-|polskie i węgierskie jako też i sanie 


w rozmaitych gatunkach ma gotowe. 
Obstałonki na nowe i wszelkie reperacje 

гн i takowe w oznaczonym czasie pun- 

nie wykonać się zobowiązuje. 

¿| Poleca się przeto najtaskawszym względow, 

złem, іе na wystawach Przemyskiej w т. 1870, 


S tudzież Rzeszowskiej w roku 1871. uzyskał 


4519 1—? 
4516 1—3 
Ogloszenie. 


Komisja krajowa dla spraw 


jamanie za swoje wyroby. 


L. 55243. 


kupić dwa lub trzy ogiery w celu użycia ich 


M na stadniki krajowe i wzywa niniejszem cho 


dowców koni, którzy mają ogiery na sprzedaż, 


tejże komisji, dołączając dokładny opis ogie= 
rów 2 oznaczeniem ich pochodzenia a to naj- 
dalej do 20-go grudnia tego roku. 


Z krajowej komisji dla spraw chowu koni. 
Lwów, 28. listopada 1872. 


5 milionów | 


403.400 marków, 


pyzypada do roztrzygnięcia we 


:| wilkiem losowaniu ИИ 


urządzonym i zagwarantowanem przez rząd 
państwa. 4514 1—4 


Pierwsze ciągnienie 18. I 19, grudnia 1872. 


Loterja ta zawiera nastepujące wygrane: 
950.000 mark., dalej 150.000, 100.000, 
75 000, 50.000, 40.066, 30,000, 25.0600, 2 
20.000, 3 po 15.000. 5 po 12.000, 11.000, 
12 po 10,000, 11 ро 8.000, 10 po 6.600, 
32 po 5.000, 5 ро 4.000, 64 po 3.000, 
122 po 2,000, 6 ро 1.500, 3 po 1,200, 
256 ро 1.000, 806 po 560 mark itd. 


Oale losy oryginalne po zł, 3 50 ot. w. a. 
Pół ., Ea zd] ku kę FA" 
Ćwieró n » AALE 87 » n 


Łaskawe zlecenia opatrzone gotówką, na- 
wet z najodleglejszych prowincji badą zała- 
twione rychło i sumiennie, Każdy udział 
biorący otrzyma oryginalny herbem pań. 
stwa opatrzony los, nie promesę, a zarz 
po ciągnieniu urzędową listę ciągnienia, 

Prospekta przesyłają się bezpłatnie, 

Na wpłatę przyjmują się wszystkie ga- 
tunki monet, papierów, marki francuskie, 


i weksle. S 
Louis Wolff, 
Bank u. Wechse]gescnaft, Hamburg. | 


A. REX 


Wien, Praterstrassc 16. 


połeca uastępujące nadzwyczaj tanie towary: 

Za GO ct. olbraymi mikroskop. 

Za 45 ct, piękny zegarek z łancnszkiem. 

ła BO ct, nowa ruleta (gra) 

Za A at. WO ot. caly pociąg kolei 
jadący, do naciągania. 

Za Í zł. GO ct. welka latarnia roagiczna. 

Za 4% сї. 24 stoki chosiacrek do nosa do cedziennege 
отка 

Za 50 ct, rabawna fajka wydająca głos. 

Za 16 ct latający ptak > 

Za 10 ot. kobiece piękności, tylko dla panow. 

Ха ДО ct, sajnowsza ochrona przeciw pękaniu ezkiełek 
przy lampach 

Za IO ct. para piękaych kalczyków, 

Za 60 Inb $0 ot. parasolka ładna, 

Za A zł. 20 lub 1 11. 50 ct. podwójay deszczochron. 

Za 40 ct. 25 sztuk mydła głycorynowego. 

Za 6 ot. 25 kopert listowych. 

Za 1% ot, para szkarpetek. 

Za 2% ot. pulares, przedstawiający zegarek. 

Za 30 ct. piękna porapaktywa. - 

Za 10 ct, sztućce stołowe. 


żolzaznej 2 blachy, sam 


3972 10—12 

Za 10 ct. dobra chnetks do nosa, 

1а 2 11. zupełna suknia kobieca, 

Za 3 ді. рага bucików męzkich. 

Za 50 ct. piękny sapolusz słomiany. 

Za 7 et. szenoteczki de zębów. 

Za 1 zł. 50 ct.. £ 11., З 22., 4 21. piękne harmoniki 
akordowe, które najpiękniejsze pery grają. 

Za БФ ct. 80 ot., A zt., 2 zł, barmoniki do ust 

Za 8 zl. 50 ct. pozytywki grająca o 4 arjach, 

Za 4% ct 100 өп kart wizytowych. 

Za 80 ct. 10 sztuk kopert listowych. 

Та 45 ct. 100 ćwiartek papiera Listowego. 

Za 5 ct. laskę laku. 

Za 70 ot. 

Za 10 ct. 

Zi 10 ct 


relszaig. 

karton farb. 

kolorowany zesty( 

ъа 10 ct. książka z obrazkami. 

Za МУ ct. -00 жол piór stalowych, 

Za 50 ct, 144 sztak najlepszych piór stalowych. 
La 6 ct. 100 FO ot. 12 sztuk trzonek do piór, 
Za 5 ct. lub BO ct. 13 ołówków, 

Zà % 21. 80 ct. waipa. 

Ta 20 ct. lub 30 ct. pudelko papierowe. 

Za 5 сі. karton pioczątek. 

ła 20 ot. piękny terwomoter. 

Та 20 ct pięksy dzwonów. 

Za BO ct. lichterx bronzowy. 

Za 20 lub JO сі, ścienny kalendarz. 

Za 20 lub 30 ot. przybory do pisania. 

Za 30 40 lub 50 ct. przybory do pisania. 


1872 


świeży гараз wszelkich najgustowniejss,ch ubrań włóczkowych, а mianowicie: Kaftaników, chustek, szalików, 


polowania, papuci filcowych, ogrzewaczy piersi i żołądka, podeszew zdrowia, rękawiczek kortowych skórzannych zimowych i tp. po cenach najniższych, 5, 
% = 


i Kostjumy damskie zimowe 


Materje welniane, Flanelki i Sukienka 


L. 1466 4526 1-3 


1872. 


Ogłoszenie. 


— 


wyrabiany przez aptekarza ©, Chop v Ham- # 


od urodzenia i usuwa Wszystkie z głuchoty pu- 
łączone słabości, — Flakonik ро 1 zir, 25 et. fg 


burgu, leczy głuchotę, jeżeli takowa uie jest, 


chowu Koni mając jeszcze do dyspozycji|gq w i R i AEF 9.0 а 
- |kzstierowiariz porz deh ‚0 wynosi na jeden sąg bieżący й polłekarza do obsadzeni . 


ażeby się w tej mierze zgłosili pisemnie Чо (Когопу) do dua wykopanego rowu po 


opatrzony stemplem firmy, 

We Lwowie do nabycia w aptece ZYG 
À а MUNTA RUCKERA. 3918 12—12 
sprzedaje szuter znajdujący się w ilości W tejże samej aptece dostać można wy-f 
vkoło 600 sągów kubicznych w szań-|borny środek przeciw kąszlowi, chrypce, 
cach na gruncie fundacyjnym w Droho-zs4Egmieniu 1 astmie za 50 ct. |. 

du naóynśnych Przy wysyłkach pocztowych popiera się 
жу ypanych, u .  . |za opakowanie 20 c. 

Jaks cenę wyw łania postanawia вїе|———— 
kwota za jeden sąg kubiczny nasypu L. 3521. 


o AM e dene sea. (głoszenie (ШШ 


nego po Zł. 3, czyli od jednego sąga 
Przy с. k. zarządzie fabryki tytoniu 


bieżącego Szańca w profilu górnym ро 
w Winnikach w Galicji jest posada% 


Administracja Fandacji hr. Skarbka 


18 zł., zaś za szuter dolny pod szań- 
sami jeszcze nie przekopany po 2 zł. 


9. kub. 18 zł. lub też razem od sągu 
bieżącego całkowitego profilu szańca 
t. j. od górnej powierzchni nasypu 
36 zł, Jako wadjnm zaś mają chętnijsłażby. 
drzierżawienia złożyć kwotę 20°, od 
ofiacowanej kwoty. 

Offerty pisemne mają być podane 
do Administracji centralnej Zakładu 
fundacji hr. Skarbka we Lwowie, naj- 
dalej do 15. grudnia 1872. 

Takowe mają być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, Dależycie opie- 
czętowane, ostemplowane i winne za- 
wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 
licytacji są oferentowi dckładnie wia 
dome iże się takowym zupełnie poddaje, 

Warunki licytacji prz јггес, można 
w kancelarji Administracji Fundacji 
hr. Skarbka we Lwowie, jakoteż w 
zarządzie dóbr w Drchowyżu. ; 


chorych robotników. Obowiązki te po 


kich członków zakładu tego. | 


niem wieku, postępu w ciągu вїйй}бе, 


proktyki. 4488 3—3 
Wainniki, dnia 23. listopada 1872, 


Z= Mamy 4.000 świadectw — uwieńczone nagrodą == 


SUSAR-PEA. 


Niema więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe. 


uniwersalny (Sugar-Pea) najlepszym środkiem przeciw kaszlowi i cierpieniom płucowym, 
gdyż po użyciu tych 
kaszel uśmierzony i wyleczony zostanie, przytem czyści każde zaflegmienie a płuca wzma- 
cenia. Te cukierki grochowe leczą każdą chrypkę i cierpienia szyi. Cena райе Ка 50 ct. 
Skład u J- Poczta, w Wiedoiu, Karutnerstrasse Nr. 34. Wysyłki za pobranieau poczto- 
wem do wszystkich prowincyj. Przy większych zamówieniach opusz гашу znaczny rabat. 
Dla dzieci we flaszkach po 1 zł. 80. 

Składy: w Wiedniu u p. Pb. Ncusteim, apt. Plankengasse Nr. 6. 
Augnsta Bindera, I. Rado/fsplatz „ 5. 

Ж = К, w L.Lipp VII, Sicbenrsterugasse  „ 18. 

5 „ Peszcie  „ J. v. Tó:ók 

» w Breszburgu,, J. Vavreczka. 
w w Pradze „ Józefa Fiirsta, 


LIKIER 
Monachorum Benedictinorum 


Opactwa w Fecamp, 
wynaleziony w 1510 r. znany pod 


BENKEDIOTINE. 


» » n » 


\ 


35 sztuk baranów 


bardzo szlachetnej rasy : 
są w mojej zarodowej owczarni 10 Jaworzu (Ernsdorf) na austryjackim Szlązku do Ф 
sprzedania. Delikatność « gęstość a przytem obfitość runa, bez najmniejszego tłuszczu, , 
budowa ciała wielka і głęboka, należą do szczególnych zalet tych baranów. Ceny Ша kač- I% 
dego kupującego mierne, Bliższą wiadomość udzieli Administracja „Gazety Narodowej.” 
4513 1—3 Rudziński. 

2. Е ED 


PAaRPARATON OTRZYMAL M 


1 16,600 fa. №лсворт, 


5 
G > 
lre > ŚL. 


Potwierdzony przez AKADEMJĄ MEDYCZNĄ francuzką 


we Lwowie, przy ulicy N* Grodeckiej, pod 22 n. 


Ш dobór wyrobów z drzewa, skóry, metalu, potrzeb toaletowych, podróżnych 
Я Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiają się odwrotnie po 


Z tą posadą połączona jest roczna |ĘR 
płaca w kwocie 700) zł. w. a. jednakże! gsj 
bez prawa do emerytury i trzechmie- jęk 
sięcznym terminem da wypowiedzeni: fg 


О obowiązka:h lekarza fabrycznego 4 


powziąść można wiadomość w {абгусе| й 
tutejszej z instrukcji i statutów zakładu) %9 


legają mianowicie na gorliwem czuwaniu! ag 
nad stanem zdrowia robotuików fabry-|ig 
cznych i na bezpła!nem leczeniu wszyst- 3 


Podania wniesione być mają пајдаІе; i 
do 21. grudnia 1872 do tutejszego с. ЙЕ 
К, zarządu fabryki tytoniu; z wyka za- ig 


uzyskanego stopnia doktoratu medycyny 3 
i chirnrgii, jako też dotychczasowej|EQ 


Wskutek uznania wielu znakomitych panów lekarzy i profesorów jest mój środek ZĘ 


roszków cukrzanych (zwane grochem cudownym) niezawodnie każdy |@ 


45/18. 1—10 { QUEMARE 


| handlu 
mnych_skladach perfum. 


Pobudzający apetyt, pomagający trawieniu, Wźrmszcniający, łagodny i wykwin. $ 
tnego smaku, nie zostawia w ustach ani cierpkości, ani ognia, zyskał dziś sobie pierw- a 
szeństwo przed wszystkiemi likierami znstawianemi na stołach magnatów, we wspa- з 
niałych restauracjach, Ww prywatnych domach i w salonach książęcych. Codzienne a 
użycie tego likieru ale umiarkowane asuwa wszelką niestrawność, zapobiega apopleksji e 
Stanowi on prócz tego niezawodny zachowawczy środek przeciw cholerze i wszelkim ч; 
chorobom epidemicznym jakiejkolwiek natury, 5 

Znajduję się w butelkach i półbutelkach. .BENEDICTINE jest do nabycia Е 
w wielkich magazynach i składach win i likierów tak we Francji jak i za granicą. F 

We Lwowie dostać go można w cukiernach p. Leopolda | $ 
Rotleudera і Macieja KKosteckiego. 44721 8—10 wW 


ILERI о0о спортоо о 0 0 Р 0 0 Ф.Д 
оздан ZZ, 


baszlików, spo. Łaskawe obstalunki 


dnie, kamaszy, sukienek i garniturków dla dzieci; tudcież wełnianych katanek, kalasonów, pończoch, skarpetek, pończoch dogzzómiejscowo uskuto- 
' © czniam najspieszniej 


i punktualnie. 


SCE" w wieikim wyborze i najtaniej “ЖЖ 


poleca 


ROMAN WOJCZYŃSK 


ulica Halicka 1. 11. 4420 2—3 


NOWO OTWORZONY 
HANDEL TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


KAROLA LANGA 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej |. 6 


poleca 


WIELKI SKŁAD 


ZABAWEK DLA DZIECI, 


itp. . 
сепааћ najamiarkowańszych. $ 


4524 1—? 


Sklad towarów mieszanych 


i norymberskich 


|, Sedlak & S. ТЇШЇП 


we Lwowie, pl. Halicki N. 2 naprzeciw Banku hipoteczn. 
poleca Szanow, Р. Т, Publiczności 
przy nadchodzących świętach na podarunki: 
wielki wybór 


Zabawek dla dzieci i gier 


towarzyskich, 
oraz: Rękawiczek, Kruwatek, Kołuwrzyków, Manszat dla Dam „ 
і Mężczyzn, Mydeł, P.frum, Wody kolońskiej, wyrobów 2 kanczu- 
ku, skóry, drzewa i kości, Scyzoryków i noży angielskich, potrzeb - 
do szycia i hafiowaniau. Zapas Rnstrumaentów muzycznych 
i Strun rzymskich, рол пу skład — a 


= EA | . s JU 
Łyżew angielskich z Halifax, 
рага 8 zł, innej konstrukcji od I zł. du 7. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Pger = 
7 


Gi W 


ły 


аР) 


ги 
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* 
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Г) 
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Мей 


Towarzystwa Nauk przemysłowych t0 Paryżu. 


PRECZ ŻE SIWIZNĄ! 


MELANGSGERE 


Wyhorza farba da włosów 
Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. i 
W jednej chwili ziuienią siwe włosv na głowie i na brodzie, ua kolor 
naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaja dotąd używanych, Fabryka w Rouen, 
plac Hótel de Ville, 47, м 3 
We Lwowie w aptece рапа Mikolasch, w mag, gałanter, p. R. Schwarz, i | 
alanter, К Strzyżowskiego, w Brodach w %рбеге pana Knllak i w głó- 


3943 21—54 


Najnowsze 
materje wełniane i jedwabne 
na suknie damskie, ЕЕ 
flanelki angielskie, sukienka (drap de danes) | 
na Kostiumy, 
rypsy czysto wełniane i jedwabne | 
na pokrycia futer, sy 


pledy, szale i Chustki wełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelan i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki œ 


wii sań pildina 1 Мау snow, 4 
pO 


J. Pietrosch i Spółka | 


dawniej 


J. L. Singer i Spólka 


we Lwowie, przy placu św Ducha l T1 now: 


Ulica Sobieski 


4515 1—8 


Хул We” 


"SU 


R „Да Zwi Zaw чр». Н Th 
emi E СНА 


ego Nr. 20. и 


RZA 
p”? 4 


Za ct. praktyczny przyrząd do obcierania piór. ш I 
za 26 30 ab popiolnlczka. * шан ELIXIR" рокер гарца Pec goraczścw), муһогпу Ша usub аин! - 
ża LR parmitar до ра ба okay! ja osłabionych ; leca) gastraiije, blada: zki, wy“ hudnienie i marnie nie, Газ dzo И Zmarry Z rzetelności 4298 13—? : 
= 9", = Lap foto FR zania Ров skuteczny przeciw gorączkom i utracie sif pr” grączkach, jak Iowniez przeciw , А 6 з 
|" Чо Szwarcd 6 ód kurza. 5 | аётчісот tak pospolitym w naszym kraju. AN skład futer Wichała Jolles j 
Jedynie tsk tanio u i QUINA A - лү рве Ка кнел@ дА j £ 4 
ix w Wiedniu FR ELAZEM а Д 1 Lo F : к T ' sa z: | 
Anientar BEE. 16. LAROCHE Z k:wistości, bladaczce i słabościom | we Lwowie, Wica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa Nr. 287), |8 
k krofulicznym. pó, кее ки, ея ка, | É r 
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we LWOWIE арі. Р. MKKOLASCH;żw Era- zawiadamia  Szanowną Publiczność, że sprzedaje wszelkie 
A S È | l M ү kowie w apco p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullsk; w Kijowie w składzie gatunki futer po najumiarkowańszych cenach. р 
materjałów aptecznych. рр, Marcińczyk. 4278 5—24 — 2 | , 4 
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